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Wzniosła teorja і smutna prakłyka.- 


Życie we współczesnej Polsce płynie wśród zma- 
кай się dwóch sił — twórczej, organizującej woli, 
a zalewem nędzy, bezczynności, ciemnoty. Walka ta 
przybiera na niektórych odcinkach obrót tragiczny 
i zdaje się zmierzać ku bliskiej katastrofie. Jedną z 
takich ponurych dziedzin jest szkolnictwo. 

Fakt ten specjalnie gorzki posmak, jeśli się zważy, 
że może w żadnej dziedzinie pojęcia nie uległy ta- 
kiemu pogłębieniu i rozszerzeniu, jak w dziedzinie 
wychowania, że ludzkość od czasu wojny właśnie do 
pedagogji przywiązuje nowe nadzieje i od nowego 
pokolenia oczekuje rozwiązania dręczących ją trud- 
nośc. W Polsce sprawa wychowania była jeszcze 
przed paroma laty uważana za jedną z najważniej- 
szych i najpilniejszych, a szeroko i mądrze zakre- 
ślona reforma ustroju szkolnego i programu naucza- 
nia stała się przez pewien czas największą chlubą 
państwowych poczynań, istnem „oczkiem w głowie“ 
rządu i społeczeństwa. Dzisiaj — rzecz wygląda ina- 
czej — coraz większe okrojenia budżetowe sprowa- 
dzają szkołę do roli kopciuszka: w maszem życiu. 

Jednocześnie jednak myśl pedagogiczna rozwija 
się coraz poważniej i w teorji szkoła bardziej, niż 
kiedykolwiek jest uważana za dźwignię narodowegu 
bytu. Wymaga się więc od niej coraz więcej. wciąż 
nowe żądania spotykają ją ze wszystkich stron — i 
od psychologji i od socjologji, i od polityki i od ży- 
cia praktycznego. Epoka nasza ufna w rozum, w 


skuteczność planowej działalności, uwierzyła, że uda 
jej się wyhodować nowego człowieka. Nastawienie 
to jest żywe i w Polsce, można powiedzieć, że jedno- 
cześnie z faktycznym upadkiem szkoły, przeżywamy 
rozkwit pedagogicznej myśli. А 

Jednym z charakterystycznych objawów tego po- 
głębienia stosunku wobec szkoły jest świeżo wydana 
książka Bogdana Suchodolskiego p. t. „Kuliura 
wsbółczesia a wychowanie“. 14-ty tom Bibljote- 

Кі, wydawanej staraniem dyrektorów połskich szkół 
średnich pod red. dr. Е. Łozińskiego. Wyd. Książni- 
ca Atlas. Warszawa — Lwów). 

Kultura, jako zespół wartości duchowych narodu, 
przekazywana jest nowemu pokoleniu przez dom i 
"przez szkołę. Ale oprócz przekazywania . gotowych 
wartości, szkoła i dom mają jeszcze inne zadanie: 
odrodzenie tej kultury, uwolnienie jej ze zgubnych 
naleciałości naszej epoki. Жа jedną z najgorszych ta- 
kich nalecrałości uważa Suchodolski przerost dziedzi- 
dziny gospodarczej oraz ekonomicznego punktu wi- 
dzenia. Przyzwyczailiśmy się za wiele uwagi przypi- 
sywać dobrom materjalnym, zapominając, że o war- 
tości człowieka rozstrzyga mie tó, co оп posiada, lecz 
to, czem jest. Lekcja nędzy, którą poczęstował nas 
kryzys powojenny, pouczyła nas о tej wprawdzie, 
‚ jednak w niedostatecznej mierze. Zadaniem wycho- 
wania jest więc nastawić młodzież na wartości we- 
wnętrzne, odzwyczaić ją od kultu dobrobytu і posra- 
„dania, od uwielbiania z niczem nie liczącej się przed- 
siębiorczości. 

Drugie zagadnienie — to pogłębienie wewnętrz- 
nego życia: człowieka. Bogactwo wraże, któremi da- 
rzy паз dzisiejsza: rzeczywistość, zwłaszcza w wiel- 
kiem mieście, sprowadza w rezultacie powierzchow- 
ność i pustkę. Mimowoli przyswajamy sobie mnóstwa 
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rzeczy bezwartościowych, ulegamy modzie, prądowi 
chwili, a nie pamiętamy o tem, żeby wśród otaczają- 
cych nas zjawisk podchodzić ku tym tylko, które mo- 


-gą nas wewnętrznie wzbogacić. Nietylko w dziedzi- 


nie rożrywki, ale co gorsza i w dziedzinie pracy 
człowiek naszej epoki zapomniał o obowiązku usta- 
wicznego. kształcenia się wewnętrznego, to jest o o- 
bowiązku tworzenia prawdziwej kultury. Struktura 
ekonomiczna dzisiejszych społeczeństw zmusza nas 
do pracy, która przynosi tylko środki utrzymania, 
ale które bardzo rzadko obchodzi nas głębiej. Pracu- 
jemy, Бо nas do tego zmusza konieczność. Dz. u: 
my, żeby zaspokoić naszą ambicję zawodową. lub ze- 
by obronić się przed końkuruncją. Tego rodzaju p'a- 
ca jest jednym z najniebezpieczniejszych, wyniszcza- 
jących ludzkość przyzwyczajeń. „Sprawą wielkiej 
wagi jest utrwalenie zasady, iż taka tylko forma pra- 
cy powinna być uprawniona, która wychowuje рта- 
cownika i rozwija w nim jego ludzkie wartości. 1 ta- 


-xa tylko działalność godna jest uznania, która wy- 


nika z głębszych potrzeb osobowości”. 

W tohu takich rozumowań wynika, że wychowanie 
vynajmniej nie kończy się na szkole, nawet najwyż- 
szej, gdyż ono właściwie jest marzędziem wytwarza- 
jącym kulturę przez całe życie jednostki. Kultura 
zaś ma być celem życia, dającym najwyższe dobra 
<złowiekowi: rozkosz doskonalenia się i rozszerza- 
nia swojej osobowości. Tak pojęta kultura powinna 
właściwie stanowić kryterjum, decydujące o warto- 
ści form organizacyjnych i instytucyj. 

‚Те piękne i pobudzające iarały wymagają sku- 
pionej i świadomej pracy wychowawczej. Podejmu- 
je ją dom u szkoła. Rola szkoły jest tu specjalnie 
ważna. W naszych zwłaszcza warunkach pracować 
опа, musi i za siebie і za dom, który w wielu wypad- 
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kach do zadania wychowawczego nie dorósł. Szkoła 
więc zastępując doim; powinna wskazywać młodzie- 
ży wattości kulturalne, tkwiące w zabawie, w współ- 
życiu « rodziną, w kontemplacji przys.dy. Spełnia- 
jąc zas własną rolę, ma obowiązek wyzyskać dla ce- 
łów ас згу wykształcenie intelex!uajnc, które daje 
swym wychowankom. Nauka geografji i historji, a 
w gimnazjum i literatury daje do tego olbrzymie 
ole. 

А Geogratja pouczy, ze kultura jest dziełem ludz- 
kiem, tworzonem w obcem, przyrodniczem środowi- 
sku. Pokaze mnóstwo zagadek życia przyrody i kul- 
tury i przez to odczucie granic naszej wiedzy za- 
szczepi pokorę wobec. tajómnic świata, złagodzi bru- 
talność, ucząc szanować to, czego nie rozumiemy. 

Historja pozwoli poznać różne typy kultury, a za- 
razem pouczy o jednolitości duchowej dziejów. Nau- 
czy krytycyzmu i ostrożności w stosunku do naszej 
epoki, budząc zrozumienie dla innych epok, które po 
swojemu rozwiązały problemy równie trudne, jai. 
nasze. 

Bodaj najważniejszym polem pracy wychowaw- 
czej w szkole jest jednak dziedzina poza nauczanien. 
leżąca, a mianowicie: wychowanie człowieka na tic 
zbiorowości. Szkoła wdraża młodzież do współży- 
cia, wprowadza ją w formy organizacji zbiorowej, 
wcześnie ćwiczy w zachowaniu równowagi między 
prawem jednostki, a zbionowością. Wielki nacisk 
należy w tym związku położyć na wycieczki społeczne 
w szkole, dziedzinę, jak dotąd, niedostatecznie opra- 
cowaną. Nauczyciel znajdzie w książce Suchodolskie- 
go bardzo wartościowe wskazówki, dotyczące celów 
i sposobów prowadzenia i wyzyskamia wycieczek po 
instytucjach społecznych i państwowych. Celem 
ostatecznym tych wycieczek powinno być wszczepior 
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ne przekonanie, że dobro jednostki i dobro zbioro- 
wości nietylko s'© wzajemnie nie wyłączają, lecz 
przeciwnie, wiążą się ściśle ze sobą. W  samorzut- 
nych organizacjach młodzieży na terenie szkoły na- 
leży poczucie to rozwijać i dać mu pole do działal- 
mości twórczej. 

Książka Suchodolskiego tchnie świeżym idealiz- 
mem, niewyczerpanym zapałem prawdziwego wy- 
chowawcy, wierzącego w wartość kultury i jej za- 
danie. Nauczyciel, czytając wywody autora, przypo- 
mima sobie swe najlepsze zamiary, powraca do swych 
młodzieńczych porywów i odnajduje pociechę w tem, 
że owe piękne marzenia, i ta najgłębsza nauczyciel- 
ska wiara — w znaczeniu wychowania dla dzieła 
kultury — gdzieś przecież dalej, rośnie i płonie tym 
samym ogniem. 

Niestety, żyje oma tylko — w książkach. Życie bo- 
wiem robi wszystko, żeby ją w mas przygasić. Jeśli 
prawdą jest, że wychowanie ma trwać całe życie, 
że proces wytwarzania kultury, przez pogłębianie 
własnej wartości, obowiązuje jednostkę we wszyst- 
kich fazach jej rozwoju — to właśnie nauczyciel 
jest do tego obowiązany przedewszystkiem. 

Tymozasem nasza smutna rzeczywistość bardzo 
prędko sprowadza go do rzędu pracowników, o któ- 
rych autor mówi, że praca ich staje się czysto zarob- 
kowa, mie dająca pola rozwoju dla idh osobowości, 
a przez to nietwórcza społecznie, a indywidualnie 
niszcząca. Jakiż zapał bowiem i jakie siły ostoją się 
wobec konieczności przygotowania 30 lekcyj tygod- 
niowo, jak to według nowych rozporządzeń dzieje 
się w szkołach l-o klasowych, jakiż optymizm ucho- 
wa się, jeśli prócz tego, fabrykować trzeba własnym 
przemysłem pomoce naukowe. przeglądać stosy ze- 
szytów, mie mówiąc już o fatalnych warunkach sa- 
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nitarnych. w których to Wszystko się dzieje. Pierwszy 


numer tegeroczny „Głosu nauczycielskiego jest od. 


początku do końca jedną wielką skargą na los nau- 
czyciela, a także na los dzieci naszej szkoły powsze- 
chnej oraz tych, które w liczbie miljona do szkoły 
tej nawet dostać się nie mogą. W warunkach, w ja- 
kich obecnie pracuje szkoła polska, począwszy od 
powszechnej, skończywszy na gimnazjach ogólno- 
kształcących i zawodowych — dzieło kultury, ja- 
`. kiem jest wychowanie narodu wydaje się raczej ska- 
zane na zagładę. 

Jak tu mówić o myśleć o odrodzeniu tej kultury, 
o budzeniu poszanowania dla wartości głębszych w 
człowieku, jeśli dziecko polskie z dnia na dzień po- 
grąża się w ciemnotę i zarasta chwastem zdziczenia. 

Miljon dzieci poza szkołą, w szkole coraz bardziej 
„przeludnione klasy, coraz mniej godzin nauki, co- 
raz mniej nauczycieli. W wynikach nauczania — co- 
raz niższy poziom i zarysowująca się konieczność 
urządzania egzaminów przy przechodzeniu do gim- 
mazjum, co podważa zasadę jednolitej szkoły, tak 
nam wszystkim drogą. 

I tak oto pnzeczytanie budującej książki „Kultura 
współczesna a wychowanie”, smutne nasuwa re- 
fleksje biednemu nauczycielowi. Czuje się on wobec 
wypowiedzianych tam myśli, jak nędzarz, patrzący 


przez szybę na wspaniałą wystawę. A przecież umiał-. 


by on zrobić użytek z cennych rzeczy, po które sięg- 
nąć nie może. 
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LEKCJA PIERWSZA 


Temat: Prawda wiary. 

Modlitwa: Wierzę w Boga Ojca... | 

W modlitwie, którą odmówiliśmy, stwierdzamy,’ 
(wyznajemy, wypowiadamy, że jesteśmy pewni), że: 
Pan Bóg jest, jest Ojcem naszym wszystko mogącym, 
Stwórcą całego wszechświata (ziemi), duchów prze- 
czystych — aniołów (zamieszkujących niebo). . 

Wyznajemy, że Jezus (znaczy Zbawiciel) Chry- 
stus (po grecku, Mesjasz po hebrajsku, Pomazaniec 
po polsku) jest prawdziwym, jedynym Synem Во- 
żym, który cudownie stał się człowiekiem przez moc 
Ducha Świętego i narodził się Marji,  dzieweczce 
izraelskiej w mieście Betleem. Wierzymy, że po są- 
dzie niesprawiedliwym został skazany na śmierć 
przez poganina (rzymianina) Piłata Pomcjusza, ów- 
czesnego zarządcę (prokonsula) ziemi żydowskiej. 
Następnie umarł na krzyżu i został pochowany w 
grobie, i ożył, czyli z-martwych-wstał trzeciego dnia 
po Śmierci. Przebywał na ziemi 40 dni, potem do 
nieba wstąpił, by tam mas oczekiwać. Z nieba przy 
końcu świata przyjdzie sądzić wszystkich ludzi. Wy- 
zmajemy też w tej modlitwie naszą wiarę 1 w Trzecią 
Osobę Trójcy Przenajświętszej — Ducha Świętego, 
który cudownie zstąpił na apostołów w dzień Zielo- 
nych Świątek, Wierzymy, że kościół nasz jest święty 
i powszechny (== katolicki, dla wszystkich), a świę- 
ci, którzy odeszli do nieba za nas się modlą, my po- 
winniśmy modlić się za zmarłych i żywych bliźnich 
naszych i czynić im dobrze według naszej możności, 
by i tu na ziemi było świętych obcowanie. Jesteśmy 


ewni (stwierdzamy), że kościół nasz może odpu- 
cić nam grzechy, gdyż tak zezwolił a nawet rozka- 
zał mu Pan Jezus. 

Kiedyś, przy końcu świata, ciała nasze połączą 
się z duszami i zmartwychwstaniemy na życie wiecz- 


W sposób prosty i jasny zbieramy razem z dzieć- 
mi, myśli dogmatyczne, zawarte w Składzie Apo- 
stolskim. 

Dziatwa bardzo chętnie zastanawia się nad tem, 
ile to prawd Bożych zawiera się w powyższych dwu- 
nastu artykułach naszej wiary. Chętnie też segregu- 
je powyższe prawdy na 3 grupy: dogmaty tyczące 
się Boga Ojca, Syna Bożego i Ducha Świętego. 

Такі pogląd daje nam poznać, czy dzieci zdają 
sobie sprawę ze słów codziennego pacierza i czy ja- 
sno zarysowywuje się w ich umyśle szereg pojęć, po- 
znanych przy dotychczasowej nauce religji. 

Zależnie od inteligencji i bogactwa pamięciowe- 
go uczniów, omawiamy dłużej, lub krócej poszcze- 
gólne artykuły, wyodrębniając je starannie jeden od 
drugiego. 

Dobrze byłoby odrazu skontrolować, czy dzieci 
wiedzą i pamiętają, które artykuły tyczą się pierw- 
szej, drugiej i trzeciej Osoby Trójcy Przenajświęt- 
szej. 

Następnie zwracamy uwagę dzieci, że chociaż po- 
wyższe prawdy są rzeczywiście najważniejszemi w 
religji, lecz jeszcze wiele innych prawd wypowie- 
dział Pan Jezus i Kościół ich naucza. We wszystko. 
czego nauczył Chrystus Pan, trzeba wierzyć, czyli 
uważać, uznawać za prawdę, a jednocześnie starać 
się według niej żyć zawsze. 

Niech dzieci same dostarczą przykładów ludzi, ży- 
jących wiiarą. Pomagajmy im w przypomnieniu se- 
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bie znanych z poprzedniej nauki świętych: aposto- 
łów. męczenników, wyznawców. Bardzo piękny przy- 
kład możnaby dzieciom przeczytać: Józetat Spuś z 
książki Ри Górskiej „Sługi Boże”. | 

Wyznaniem wiary kończymy lekcję. Może to 
być znany dzieciom akt wiary: 

Wierzę w Ciebie, Boże żywy... 
lub samorzuinie ułożona madlitwa. 


LEKCJA DRUGA 


Temat — Wyznanie wiary. 

Modlitwa: Wierzę w Boga... 

Krótko streszczamy poprzednią lekcję przy współ- 
pracy dobrych uczniów, by dzieci poprzednio mieo- 
becne mogły sobie przyswoić treść opuszczonej lekcji. 

Zastanawiamy się nad samem określeniem tak 
często powtarzanych słów: wierzę, wierzymy. Jeste- 
ёту pewni, że tak jest, jak nas nauczył Pan Jezus 
za pośrednictwem kościoła. Jesteśmy o tem przeko- 
nani, choć własnem: uszami nie słyszeliśmy, oczami 
nie oglądaliśmy Pana Jezusa, a nawet nie wszystko 
dobrze rozumiemy. 

Wierzymy: bo to jest Boska nauka, przez Boga 
samego podana, a Kościół jest tym świętym pośred- 
пікет między Bogiem i nami, założonym przez 
Chrystusa Рата i przez niego upoważnionym do na- · 
uczania i prowadzenia ludzi drogą najpewniejszą 
do zbawienia wiecznego. Przypomnijmy niektóre 
najbardziej charaxterystyczne polecenia Jezusowe: 

„Idąc nauczajcie wszystkie narody, chrzcząc je w 
imię Ojca, i Syna, i Ducha Św. 

Nauczajcie wszystkie narody wszystkiego, cokoł- 
kolwiek wam powiedział." | 

Dzieci wierzą redzicom i nauczycielom, gdy im 


prawdę mówią, i wierzą tym, którzy są prawdomów- 
ni, uczciwi, rozumni; ludzie wierzą Bogu, który jest 
najmędrszy, wie wszystko, nikogo nie może omylić, 
bo się sam nie myli, wiedząc i rozumiejąc wszyst- 
ko. Chrześcijanie wierzą Kościołowi,  założonemu 
przez Pana Jezusa, bo on tego naucza, czego sam 
Ghrystus uczył, a wierząc Kościołowi, wyznają jed- 
"nocześnie wiarę w Boga. 

` Dzieci zastanawiają się, jak one wyznają swą wia- 
rę. Mówimy więc o: 

1) znaku krzyża św., 

2) aktach wiary, 

3) wyznaniu wiary przez odmawianie Składu А - 
postolskiego, 

4) modlitwie w ogólności, 

5) dobrych uczynkach. 

Dzieci czynią znak krzyża św. i tłumaczą jego zna- 
czenie. Układają akty wiary. Rozdzielając na ar- 
tykuły, mówią Skład Apostolski. 

Zastanawiają się nad tem, że każda modlitwa jest 
w pewnej mierze wyznaniem wiary, bo nie mu- 
dliłby się ten człowiek, który nie wierzy w Boga i 
skuteczność swojej prośby, 

Każdy dobry uczynek, zgodny z nauką Pana Je- 
zusa też stwierdza, że wierzymy i nasza wiara jest 
żywa.-Spełniają się wówczas słowa Chrystusowe. 
* фо owocach poznacie je, dobre drzewo rodzi dobre 
owoce. 

Pan Jezus powiedział, że ktoby mówił, że kocha 
Boga, którego nie widzi, a nie kocha bliźniego, któ- 
rego widzi — kłamcą jest. Postanówmy spełnienie 
dobrego czynu, czy współnemi siłami całej kłasy, czy 
każdego z dzieci osobno, byle uczynek nie był za- 
trudny i możliwy do wykonania w najbliźszej przy- 
szłości. Dwakroć даје, kto prędko daje. - 

Aktem wiary kończymy lekcję. 


| 
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Polski. 
LEKCJA PIERWSZA. 


Temat: Zapoznanie się z nowym podręcznikiem 
Ćwiczenia w czytaniu i pisaniu. 

Od tygodnia dzieci mają w ręku nową książkę do 
nauki polskiego. Niezawodnie obudziła ona w nich 
żywe zainteresowanie, stała się jednem z najważniej- 
szych wydarzeń na początku гоки szkolnego. Uczeń 
otrzymał mnóstwo ciekawych opowiadań, wierszy 
ków i obrazków. Dumny jest z posiadania ślicznej 
czystej, kolorowej książki. Wrażenie to nie powin- 
no przejść ną lekcji bez echa Obowiązkiem nauczy 
ciela jest wszak podchwytywać każde zainteresowa- 
nie młodzieży i wyzyskiwać je dla celów nauki i wy- 
chowania. 

Na lekcji dzisiejszej przeprowadzimy więc bog” 
dankę o nowym podręczniku 

1. Nauczyciel! obchodzi klasę i sprawdza, czu 
wszystkie dzieci mają nową książkę, ogląda leżące 
na ławkach egzemplarze, podziwia je wraz z dzieć- 
mi i upomina. żeby uczniowie postarali się utrzy- 
mać je jaknajdłużej w czystości. Dzieci same pod- 
dają myśl, jak będą chrorńić książkę przed zniszcze- 
niem, jak i czem ją obłożą, gdzie będą ją przecho- 
wywać w domu, jak ostrożnie będą wkładać ją i wyj- 
mować z tornistra. 

„Większość uczniów zdążyła już napewno przej- 
rzeć książkę, przeczytać parę opowiadań, zapoznać 
się z wieloma obrazkami. Nauczycieł zapyta więc, 
jak się dzieciom newy podręcznik podoba i daje im 
się swobodnie na ten temat wypowiedzieć. Podsu- 
мату najogólniejsze porównanie z podręcznikiem 


zeszłorocznym: W tym roku druk w książce jest 
mniejszy, rodzaj obrazków inny (w książce Kubskie- 
go пр. wyłącznie fotograf je). 

Autorzy podręcznika sądzili, że w tym roku nie- 
potrzebny wam będzie już taki duży druk. bo macie 
już większą wprawę w czytaniu. Chyba nikt nie za- 
wiedzie się na was pod-tym względem. 

2. Ale i treść podręcznika nie jest już dzieciom 
obcą. Niechaj więc wymienią opowiadania, które naj- 
więcej je zaciekawiają, lub opowiedzą treść tych. 
które zdążyły już przeczytać. Uczniom, którzy chwa- 
-ą jakieś opowiadanie, przeczytane w domu, pozwo- 
limy odczytać je głośno w klasie, dając tem samem 
dziecku rzadką przyjemność samodzielnego wyboru 
lektury klasowej. 

W ten sposób dzieci będą czytać tylko teksty no- 
we, do czego nie zawsze jest sposobność w klasie. 
Ponieważ klasa rzadko kiedy czyta zupełnie biegle 
na początku roku, a więc nauczyciel powinien czy- 
taniu poświęcić wiele czasu, zwłaszcza czytaniu tek- 
stów nowych; należy więc poza czytanką opracowy- 
мапа w klasie, i z konieczności czytaną przez ucz- 
niów wielokrotnie, wprowadzać teksty, które ucznio- 

wie czytaliby po raz pierwszy. 
' 3. Jeżeli czasu starczy, przeprowadzimy następ- 
nie ćwiczenie w pisaniu na temat naszej książki. Po- 
rozmawiajmy z dziećmi o zagadnieniach, jakie wy- 
stępują w podręcznikach do polskiego. Zapytamy 
więc, о czem były powiastki w naszym zeszłorocznym 
podręczniku. Dzieci powiedzą, że o szkole, o dzie- 
ciach, o zwierzętach, o ptakach, o Świętach religij- 
nych i świętach narodowych, o Marszałku Piłsud- 
skim, © mieście, o maszynach itd. Polecimy otworzyć 
teraż podręcznik na spisie rzeczy i damy następującą 
pracę cichą. Uczniowie piszą w zeszycie wypisane na 
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tablicy przea chwilą zagadnienia, dzielą stronę 1i 
odpowiednią iłość rubryk i wyszukują ze spisu rzeczy 
tytułu, które wyraźnie świadczą o związku treści a- 
powiadania z tytułewi danej rubryki. Nie będziemy 
wymagali dosiadności w tej pracy. Wystarczy, jeżeli 
uczeń znajdzie po dwa lub trzy tytuły dła każdego 
zagadnienia. Chodzi tylko o zwrócenie uwagi na róż- 
norodność i treść spraw, o których będziemy czytać 
w tym roku. 

Jeżeli uczeń nie przeglądał jeszcze w domu no- 
wego podręcznika, — nie przeczytał sobie choć kil- 
ku opowiadań, wówczas będzie musiał polegać tyl- 
ko na spisie rzeczy. Niechaj więc, znalazłszy w spi- 
sie tytuł, nadający danej rubrykę, przejrzy czytan- 
kę, ażeby sprawdzić, że wybór jego jest słuszny 
(ćwiczenie w czytaniu cichem). | 

Uczniom, którzy mają wyraźne zainteresowania, 
możemy pozwolić inaczej ująć tę pracęż Jeżeli np. 
Antosia najwięcej obchodzą maszyny, to pozwólmy 
mu zająć się tylko tem jednem zagadnieniem i zgro- 
madzić wyłącznie ' tytułu czytanek, w których o ma- 
szynach jeśt mowa. | 

Łatwiejszym sposobem przeprowadzenia dzisiej- 
szego zadania piśmiennego będzie, jeżeli w rubry- 
kach każemy uczniom zapisywać nie tytuły czytanek, 
lecz tytuły obrazków. Ćwiczenie to polecamy zwła- 
szcza nauczycielom, którzy wprowadzili „Czytankę* 
Kubskiego. Kotarbińskiego i Zarembiny. 

4. Jeżeli mamy inteligentną, oczytaną klasę, spró- 
bujemy zwrócić uwagę uczniów na nazwiski auto- 
rów. Dzieci powinny rozumieć, że każdy punkt spisu 
rzeczy składa się z tytuł czytanki oraz imienia i naz- 
wiska jej autora. (Gdzie można jeszcze znałeźć te sa- 
me nazwiska w książce?). Czy obok każdego tytułu 
м spisie rzeczy jest nazwisko autora? Przy jakich 


tytułach brak nazwiska? (Są to przysłowia, zagadki, 
piosenki ludowe). Doprowadzimy dzieci do spo- 
strzeżenia tego faktu i do wyjaśnienia go). 

Teraz dzieci spróbują odnaleźć wśród nazwisk 
autorów nazwiska im znane. Wymienią zapewne 


Mickiewicza, Konopnicką, może Zarembinę i Maku-- 


szyńskiego. Kto pamięta inne utwory tych autorów, 
niechaj je wyrecytuże sub streści. 

Kończymy lekc;ę stwierdzeniem, że nasza nowa 
książka mówi o wielu ciekawych i pięknych spra- 
wach, że pisana jest przez wiu шшшопуси maszyCch 
pisarzy, więc też będziemy ја: pilnie czytać. Postara- 
my się też, ażeby ta mila i ciekawa książka wygląda- 
ła ро^ koniec roku tak ładnie i czysto, jak teraz. 
` Zadajemy: Wyszukać jeszcze po jednym tytule 
do każdej z naszych rubryk, względnie uzupełnić 
dalszemi tytułami rubrykę obraną. 


LEKCJA DRUGA 


Temat: Sprawdzamy prącę domową i nawiązuje- 
my do niej ćwiczenia w.czytaniu, jak na lekcji pierw- 
szej. 

Następnie przeprowadzimy lekcję gramatyki o ћ- 
czebniku, przyczem materjał jej zaczerpniemy z 
dzisiejszego zadania domowego dzieci. 

Пе czytanek о morżu zapisał Jaś, a.ile czytanek 
o żołnierzach odnalazł Staś? Jakim wyrazem odpo- 
wiedzieliście na to pytanie? Przypomnijcie, na jakie 
jeszcze inne pytanie odpowiada liczebnik. Na którem 
z rzędu miejscu w swojej rubryce zapisałeś, Jasiu 
piosenkę „Przybyli шапі“? 

Opierając się wciąż na oglądaniu podręcznika, 
zwracamy uwagę na numerację stron i na numera- 
cję czytanek. Dzieci odszukują, Ме jest stron w naa 


szym podręczniku, ile jest w nim czytanek, oblicza- 
ją, ile wobec tego czytanek możemy czytać tygodnio- 
wo, ile jest wierszyków, a ile czytanek, który z rzędu 
rozdział wydaje mi się najciekawszy itd. Odpowie- 
dzi na te pytania każemy wypisywać liczbami 1 wy- 
razami, przyczem dzieci mają odpowiedzi te samo-- 
dzielnie umieszczać w dwóch rubrykach: 2 których 
jednak ma tytuł „ile“, a druga „który z rzędu“. 
Dobieramy przytem materjał językowy w taki 
sposób, ażeby móc przeprowadzić na nim również 
i ćwiczenia ortograficzne. Dzieci zapisują sobie do 
słowniczka ortograficznego wyrazy „trzy“ i „pięć“. 
Jeżeli w trakcie pracy okaże się, że pisownia піе- 
których liczebników sprawia dzieciom trudności, 
nauczyciel przeprowadza odpowiednie ćwiczenia 
wprawy. . г : 
LEKCJA TRZECIA. 


Temat: Liczebnik. 

Utrwalenie wiadomości o liczebniku oprzeć moż- 
na prócz tego na jakimś wierszyku, szaradzie lub za- 
gadce. W zeszłym numerze wyzyskałiśmy dla tego 
celu wierszyk Tuwima „Raz, dwa, trzy“. Dzisiaj 
wezwiemy dzieci, żeby sobie przypomniały zagadki.. 
szarady lub zabawy, w których występują zdani; 
z bczebnikami. Damy dzieciom do rozwiązania na- 
stępującą zagadkę: Co się pali jaśniej, niż dwie 
świece“. (Odpowiedź: trzy świece“). Dzieci wskażą 
liczebniki w wierszyku, który występuje jako we- 
zwanie w zabawie „w anioły“: 

Raz, dwa, trzy — czarownica patrzy; 

Cztery, pięć sześć — chce nas wszystkich: zjeść; 

Siedem, osiem, dziewięć — wsadzi w smołę i dziegieć 

Zanim wszystkich pochwyta — umkniemy i kwita. 
(Rogoszówna). 
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Możemy też się zabawić w sposób następujący: 
Układamy na ławkach 32 zapałki w następujący 
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Jak zrobić, żeby po odjęciu 17 zapałek od tych 
32 zostało 100? 
Rozwiązanie: 
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(Według „Płomyczka”, 1926) 
LEKCJA CZWARTA. 


Temat: Czytanka „Na wycieczce”, str. 12. 


Warjant A (dla nauczycieli, posługujących się 
podręcznikiem „U progu Polski“). 

1. Punktem wyjścia do opracowania dzisiejsze- 
go opowiadania powinno być przypomnienie ostat- 
niej wycieczki szkolnej. Jedną z podstawowych za- 
sad nauczania w szkole powszechnej jest wszak bu- 
dowanie na przeżyciach dziecka, na jego bezpośred- 
niem doświadczeniu. Dlatego też dobrze zrobi nau- 
czyciel, jeżeli czytankę „Na wycieczce“ wtedy wła- 
śnie weźmie na warsztat pracy, gdy klasa jest pod 
świeżem wrażeniem jakiegoś wspólnie odbytego spa- 
ceru. (Kolejnością czytanek w książce, nigdy, oczy- 
wiście, krępować się nie będziemy). 

—— Udała nam sie wczorajsza wycieczka. prawda? 
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Tak może zacząć nauczyciel dzisiejszą lekcję. Te- 
raz niechaj dzieci opowiedzą, kiedy i gdzie najlepiej 
się bawiły, jakie miejsce najwięcej im się spodobało, 
jaki epizod wycieczki najsilniej im utkwił w pamię- 
ci, (Ćwiczenia w mówieniu). 

Nasza wycieczka była bardzo przyjemna i minęła 
bez nadzwyczajnych przygód. Ale tak niezawsze by- 
wa. Nieraz zdarza się na wycieczce jakiś wypadek, 
czasem zabawny, a czasem smutny. 

Poczytamy dziś, co się stało na wycieczce pewnej 
klasy. Otwórzoie książki na str. 12. Z obrazka na str. 
13-ej dzieci domyślą się, co to było za zdarzenie. Ob- 
razek budzi ciekawość. Ucznio.sie niech opiszą je- 
go treść i osnują na nim opowiadanie. 

— Teraz przekonamy się z czytanki, czyście 
wszystko trafnie odgadli. 

2. Uczniowie czytają powiastkę urywkami. (1 — 
„pokoszonemi łąkami”, 2 — „o mam, тат!“ 3 — 
„mocne pachnące“, 4 — „Boże, pani mi zawierzy- 
а“, 5 — „jak galareta*, 6 — do końca). 

Analiza treści. 

Teraz uczniowie stwierdzają, czy trafnie domyślili 
się, o co chodzi w czytance i przeprowadzają porów- 
nanie jej z ułożonem przez siebie opowiadamiem. 
Okaże sie, że z czytanki dowiadujemy się nietylko о 
dzieriach przedstawionych na obrazku, ale o innych 
jeszcze; prócz tego z obrazka mie wynika wcale, że ` 
chodzi о wycieczkę szkolną, (może to nie mają być 
uczniowie i nauczyciele, lecz bracia і matka). Gzy- 


"tania też opowiada szczegółowo nieżyłko о tem. w 


jaki sposób chłopczyk wpadł do wody \ jak został z 
niej wyciągnięty, ale i o tem, jak go porem muowa- 
ne i rozgrzewano. Niechaj uczniowie wskażą w tek- 
ście ustęp, do którego odnosi się ilustracja i niech 
wyszukają ten, który wymagałby oddzielnego obraz- 
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ka. Który z tych ustępów jest zabawniejszy? Który 
obrazek więc powinien być zabawniejszy? Јак osta- 
tecznie nazwiecie przygódę Piotrusia — smutną, we 
‚ sołą, niemiłą? 

3. Jak wyjaśnić. że zdarzyła się ona właśnie 
Piotrusiowi? Wyszukajcie wszystkie zdania, z któ- 
rych widać. że Piotruś był jeszcze mały (str. 12 i 14). 

A co sądzicie o Marku? Czy można go nazwać obo- 
wiązkowym, odpowiedzialnym? Dlaczego zasługuje 
om na to? 

4. Po takiem omówieniu bohaterów przygody, 
możemy zająć się akcją. 

Opowiedzcie po kolei wszystko, co tu się zdarzyło. 
(P. lczcje w Nr. I-IV) © Odnajdźcie ustępy, odpo- 
wiadające każdej scenie. każdemu  rozdziałkowi. 
(Dzieci poszły na wycieczkę do lasu). Pani powie- 
rzyła małego Piotrusia Markowi pod opiekę. Marek 
i Piotruś szukają grzybów. Piotruś wpada do bajor- 
ka. Marek wyciąga Piotrusia. Pani i Marek ratują 
Piotrusia). · 

5. Tło opowiadania wymaga specjalnego omó- 
wienia. Na pytanie, gdzie rzecz się dzieje, dzieci od- 
powiedzą, że w lesie. Ale nie zadowolimy się tem. 
Czy м każdym lesie mógłby się zdarzyć taki wypa- 
dek? (W górskim np. nie.). Jakich bliższych: szcze- 


gółów dowiadujemy się z opowiadania o tym lesie? 


Jeżeli dysponujemy kolekcją krajobrazów polskich 
na pocztówkach (a nauczyciel powinien się o taki 
zbiór postarać), wówczas dzieci wśród kart tych (o 
ile możliwe pokazanych na ekranie), wskażą typ kra- 
.„jobrazu. opisanego w czytance. 

ście niech uczniowie podkreślą i wskażą wy- 
ające charakterystyczne szczegóły tego 
ота, bajorko, trzmielina, stóg, jało- 
wrzosowiska). Nauczyciel w razie 
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potrzeby — a zajdzie oma z dziećmi miejskiemi — 
udzieli odpowiednich wyjaśnień. 

Uwaga. Podając powyższą analizę treści (boha- 
terowie, akcja, tło), bynajmniej nie zalecamy opra- 
cowywać wszystkich tych spraw na jednej godzinie 
Radzimy Czytelnikom opracować na lekcji jedną tyl- 
ko z tych spraw. Na całym szeregu czytanek postara- 
my się oswoić uczniów z pojęciami, o które tu cho- 


` dzi, tak, aby zczasem zrozumieli oni, że w każdem 


opowiadaniu odnaleźć można, że ktoś występuje,.coś 
się dzieje. | 

Warjant В (dla nauczycieli, posługujących się 
podręcznikiem Kubskiego, Kotarbińskiego i Zarem- 
bimy). ' 

Temat: Czytanka „Zuchy”, str. 3. | 
‚ Za wstęp do tej czytanki posłuży przypomnienie 
jakiejś aktualnej w naszej klaste sprawy harcerskiej 
lub nawiązanie do zlotu w Spale. 

Jeżeli mamy w klasie zorganizowanych zuchów, 
to przeprowadźmy dziś pogadankę o prawie zucho- 
wem, które brzmi „Wszystkim jest z zuchem dobrze“. 

Opowiadanie np. o zuchu Władku, który sprawo- 
wał się wzorawo w drużynie, ale w domu i w szkole 
zapomniał, że jest zuchem i obojętnie patrzał, jak 
ktoś w jego otoczeniu nadmiernie się trudzi i odma- - 
wiał pomocy młodszemu braciszkowi przy ubieraniu 
łub przy odrabianiu lekcyj. Czy był on naprawdę zu- 
chem? Wyjaśniamy, że tylko ten jest prawdziwym 
zuchem. kto wszędzie, każdemu stara się pomagać 
i nie znosi, żeby w jego otoczeniu było coś, со nie 
jest w porządku, a czemu on mógłby zaradzić. Wszy- 
scy powinni wiedzieć, że tam, gdzie znajduje się 
zuch, życie staje się odrazu łatwiejsze i milsze, bo 
zuch dba z całego serca o to, żeby każdemu z nim 


było dobrze. 
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Przeczytamy teraz opowiadanie o zuchiu, który do- 
skonale pamiętał o tem właśnie prawie. 

Teraz dzieci czytają opowiadanie następującem: 
urywkami: 1 — „był wiatr“, 2 — „i już ich nie by- 
іо“, 3 — „Może nam da, chodźmy“, 4 — „Dzięku- 
jemy, dziękujemy”, 5 — do końca. 

Najpierw ustalamy wrażenie ogólne: Jaki to 
chłopiec był z tego Józka? (dzielny, tak jak zuch 
być powinien. Przypominamy, że pierwsze prawo 
zuchowe brzmi: „Zuch jest dzielny"). Co dobrego 
zrobił Józek dla dzieci szkolnych? Którym dzieciom 
przedewszystkiem się przysłużył, naprawiając scho 
dek na ganku? Opowiedzcie, jak to chłopcy posta- 
nowili schodek naprawić. Czy wszyscy tak, jak Jó- 
zek odrazu rozumieli, że to jest potrzebne? Za co na- 
leży się pochwała Józkowi w porównaniu z Fran- 
kiem? (Franek myślał tylko o sobie i uważał, że 
schodek może być złamany, bo on może przez nie- 
go przeskakiwać, a nie pomyślał, że młodsze dzieci 
tak skakać nie mogą. Nie dbał też o honor szkoły, 
który wymaga, żeby wejście było w porządku). Kto 
z tych dwóch chłopców zasłużył naprawdę na miano 
zudha? Akcentujemy znowu, że tylko ten jest rze- 
czywiście zuchem, kto ma na myśli dobro swego 
otoczenia, nietylko swoje własne. 

— Opowiedzcie teraz, jak chłopcy naprawili 
schodek. 

Dzieci streszczają więc czwarty i piąty ustęp czy- 
tanki. Każemy jeszcze opisać, jak wyglądał ganek 
szkolny przed naprawą, a jak po naprawie schodka. 
Zamiast takiego opisu mogą też dzieci ułożyć roz- 
mowę dwóch matek, z których jedna skarży się. że 
jej mała córeczka przewróciła się wczoraj rano na 
zepsutym schodku ganka, a druga jej opowiada, że 
pnzechodząc dziś obok szkoły, widziała. że schodek 
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jest już naprawiony. Jakże inaczej teraz ganek wy- 
gląda, ba, cały budynek wydaje się teraz ładniej- 
szy! 

АЕА. Powyższe ćwiczenie jest przykładem, јак 
unikać mechanicznych streszczeń. Konieczne jest, a- 
żeby uczeń dobrze znał treść, którą przeczytał, a 
więc umiał ją odtworzyć z pamięci. Nic nudniejsze- 
go jednak, jak streszczenie, ponieważ nie wymaga 
ono żadnego wysiłku samodzielnego, żadnej twórczo- 
ści. Dlatego też nauczyciel powinien obmyślać takie 
ćwiczenia, które pozwalając skontrolować, czy uczeń 
należycie treść opanował, jednocześnie dają mu po- 
le do pracy twórczej i rozwinięcia pomysłowości. © 

Teraz możemy przystąpić do analizy opowiadania 
pod względem elementów treści p. warjant A. (F). 

Ćwiczenie ortograficzne: Wyjaśnić i utrwalić pi- 
sownię wyrazów: wrzało, podwórko, mierzyć, sto- 
tarz, schodki. Zapisać do słowniczka wyrazy: burza. 
Józek, płótno. = 

Гайајету: Powtórzyć czytankę. Wypisać z niej 
przymiotniki. 


LEKCJA PIĄTA. 


Temat: Zapoznanie ze zdaniami wykrzykniko- 
шети. 

Przy powtórnem czytaniu opowiadania nauczy- 
ciel poleci dzieciom wskazać zdania pytające i przy 
sposobności przerobi szereg ćwiczeń na rozpoznawa- 
nie i nazywanie zdań tego typu. Na lekcji dzisiej- 
szej zajmiemy się zdaniami wykrzykńikowemi. 

— Poszukajcie w czytance, jak wykrzykiwały dzie- 
oi па wycieczce, gdy znajdowały grzyby. (Warjant 
A). Poszukajcie, jak wykrzykiwał Marek, wołając 
Piotrusia, który wpadł do bajorka. OQdczytując ustę- 


ру, w których znajdują się te zdania, zwracamy dzie- 
ciom uwagę,'że należy te ostatnie wygłaszać głośno, 
naśladując wykrzykiwanie Marka i dzieci. 

Poszukajcie w czytance „Zuchy* (warjat В), jak 

"to wykrzyknęli chłopcy, postanowiwszy iść po deskę. 
Со wykrzyknął Franek, gdy ukończył z kolegami na- 
prawę schodka. Jak sądzicie, co musiały wykrzyk- 
nąć nazajutrz dzieci, przyszedłszy przed ganek 
szkolny. | 

W ciągu lekcji staramy się jaknajczęściej używać 
słowa: okrzyk, wykrzyknienie, wykrzyknąć. 

Dlaczego w danych wypadkach się wykrzykuje? 
(Dla wyrażenia gwałtownej chęci, radości, przy na- 
'woływaniu, wzruszeniu. I w tym wypadku, tak sa- 
mo, jak przy zdaniach pytających, nie czynimy na- 
razie różnicy między istotnem zdaniem, а równoważ- 
пікет zdania). 

Zwracamy uwagę, jakim znakiem zaopatrzone są 
zdania, któreśmy odnaleźli. Dzieci przypomną sobie 
tenaz, że uczyły się w zeszłym roku o zdaniach, któ- 

-re również kończyły się wykrzyknikiem i że były to 
zdania rozkazujące. Polecamy zdania takie odnaleźć 
teraz w naszych czytankach. Okazuje się, że wy- 
krzyknikiem są zakończone nietylko zdania rozka- 
zujące, ale i takie, w których, jak widzieliśmy, wy- 
krzykuje się z jakiegoś powądu, np. ze strachu, albo 

` 4 radości, itp. 

Ćwiczenia. 1. Przypominamy dzieciom słowa ko- 
mendy w chorągwi, w drużynie. Jakiemi ją wyraża- 
my zdaniami? 

2. Opowiadamy, jak wykrzykiwali kramarzze na 
targu w miasteczku w ostatni dzień targowy. Dzieci, 
które bywają na targu, przypomną, jak kupcy za- 
chwalali swój towar, w dużem mieście dzieci przy- 
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toczą wykrzykiwania handlarzy ulicznych ı gazecia- . 
rzy. 

3. Na ostatnim jarmarku była tajemnicza buda, 
przed którą gromadziły się tłumy dzieci. Od czasu 
do czasu wychodził z niej dyrektor, zabawnie ubra- 
ny i tak wołał: н 
. „Hej ludzie, ludzie, cuda w tej budze. Oto są dwie 
małpki, sprowadzone prosto z księżyca. 

Wody nie piją, garnków nie myją, jak ludzie ва-` 
dają i dobrze się mają. Hej, ludzie, ludzie, cuda w 
tej budzie?“ | 

M. Konopnicka 


Była też i strzelnica, gdzie strzelało się do tektu- 
rowych lalek i żołnierzy A właściciel strzelnicy tak 
nawoływał chętnych: : 


Bardzo proszę, bardzo proszę! 
Jeden strzał dwadzieścia groszy! 
Trzy strzały pięćdziesiąt groszy! 

A więc proszę spróbować, 

Proszę spróbować, proszę spróbować 
Choćby raz! Я 
(podług wiersza J. Tuwima) . 


Nauczyciel pisze te wierszyki па tablicy. Dzieci 
mają je głośno odczytać, pnzyczem okrzyki таја 
wykrzykiwać, tak jak to zapewnie robili owi krama- 
rze na targu. 


4. Uczniowie sami wprowadzają na lekcję mo- 
wy materjał, przypominając sobie wierszyki, zawie- 
rające wykrzyknienia. Zmajdą się wśród nich i ta- 
kie, które dadzą sposobność do powtórzenia wiado- 
mości © zdaniach pytających, jak taki np. urywek 


„z Konopnickiej: 


=a og „ш 


Co to Józia tam zrobiła, 

że się aż za drzewo skryła? 

I oczki się podnieść wstydzi, 

myśli, że jej nikt nie widzi? 

Ach, jak brzydko, jak nieładnie! 

Jak na sercu jej niemiło! 

Każdy zaraz ją zagadnie: 

— Panno Józiu, jak to było? 

„Zadajemy: Rozpoznać w zeszłorocznym podręcz- 

niku 5 zdań pytających i 5 zdań wyrażających 6- 
krzyki. Terminu — zdanie wykrzyknikowe — nara- 
zie nie wprowadzamy. Dążymy tylko narazie do te- 
во, żeby dzieci wprawiły się w odróżnianie tych 
„zdań. 


LEKCJA SZÓSTA. 
Warjant A. 


Temat „Przesyłka“, str. 7. — Ćwiczenia w czyta- 
niu i pisaniu. T 

Po sprawdzeniu pracy domowej i utnwaleniu wia- 
domości z lekcji wczorajszej, sprowadzamy pogadan- 
kę wstępną do dzisiejszej czytanki. Nauczyciel może 
opowiedzieć, jak się ucieszył któregoś dnia, gdy li- 
stonosz przyniósł dla szkoły paczkę książek, klisz lub 
innych pomocy naukowych. Podobno w sąsiedniej 
szkołe zdarzyło się nawet, że nadeszła paczka wprost 
dla dzieci. Со też to być może? Przeczytamy sobie 
dziś opowiadanie o takiej przesyłce. 

Uczniowie czytają urywkami: 1 — „i koniec“. 
2 — „przy wszystkich“, 3 — do końca. 

la urozmaicenia, gdy nic bardziej nie nuży kla- 

sy, jak ten sam typ prowadzenia lekcji, możemy dziś 
giośne czytanie zakończyć na ustępie drugim. Resztę 
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opow dania niechaj dzieci przeczytają pocichu i. 
¿dadzą głośno sprawę z tego urywka. W ten sposób 
streszczanie otrzymuje dziś pewien sens praktyczny— 
trzeba przecież opowiedzieć nauczycielowi, co wła- 
ściwie zawierała przesyłka. Ćwiczenie to pozwala 
nam też zorjentować się w szybkości czytania ucz- 
niów. Wyłowimy kilkku maruderów, którym trzeba 
będzie dawać nadliczbowe ćwiczenia, ażeby nabrali 
biegłości w czytaniu. 

— Јак sądzicie, w jakie gry będą się dzieci ba- 
wić otrzymaną piłką? . 

(W koszykówkę, siatkówkę, narodówkę). 

Zapisujemy te nazwy na tablicy, przydadzą się 
nam one do ćwiczeń ortograficznych. 

Pozwalamy dzieciom swobodnie opowiadać o za- 
bawach w piłkę, które odtąd będą urządzane na bois- 
ku szkoły. Bardzo to ładnie ze strony chłopców z 
miasta, że po powrocie z kolonij pamiętali o towa- 
rzyszach zabaw na wsi i taki im pożyteczny, a miły 
dar przesłali. 

W jaki sposób przesyłka ta trafiła do dzieci, do 
których była adresowana, t. j. do adresatów? 

W odpowiedzi na to pytanie dzieci stresaczają 
szczegółowo ustęp 2-51, a nauczyciel wyjaśnia, co to 
jest przekaz, dlaczego musi być podpisany przez ad- 
resata, dlaczego na przekazie jest numer i t. p. Je- 
żeli mamy jaki przekaz pocztowy pod ręką, dobrze 
jest pokazać go klasie. Niech dzieci odnajdą na nim 
rubrykę „zawartość paczki“, o której jest mowa w 
czytance. Opowiedzcie teraz, cobyście zrobili, gdy- 
byście dostali przekaz. 

Ćwiczenia gramatyczne. Odnaleźć w czytance zda- 
nia pytające i wykrzyknikowe. Odnośnie tych ostat- 
nich, najważniejsze jest, żeby uczniowie wiedzieli, 
że są one opatrzone wykrzyknikiem i że przy wyma- 
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wianiu ich trzeba wykrzykiwać. 


Odnaleźć w czytance liczebniki. Na jakie pytanie . 


one odpowiadają? 

Ćwiczenia ortograficzne. 

Dlaczego w zanotowanych na tablicy wyrazach: 
koszykówka, narodówka, siatkówka — pisze się ów? 
Dzieci odnajdują wyrazy pochodne — koszykowa, 
siatkowa, narodowa. Podsuwamy przykład innych 
wyrazów tego typu: łamigłówka, makówka, poko - 
jówka, majówka it. p. Wyodrębniamy cząstkę 
ów. Szukamy innych wyrazów, gdzie ona również 
występuje — (główka, mrówka, krówka) i doprowa- 
dzamy do wniosku na podstawie zebranego : zapisa- 
nego na tablicy materjału, że grupa ów zawsze się 
pisze przez ó i w (zarówno w środku, jak i na koń- 
cu wyrazów). 

‚ Zadajemy: Ułożyć 6 zdań z wyrazami, zawiera- 
„jącemi grupę ów. Przeczytać czytankę „List“. 


Warjant B. 


Temat: Czytanka „Moje, czy twoje”. — Ćwicze- 
та w czytaniu 1 ćwiczenia ortograficzne. 

'Porozmawiamy najpierw o czytelnictwie , naszej 
klasy. Napewno niejedno dziecko więcejby czytało 
i dzięki temu większe robiłoby postępy, gdyby mia- 
ło więcej książek do czytania. Czy nie możnaby ja- 
koś zaradzić brakowi książek do czytania w naszej 
klasie? , 

Podsuniemy dzieciom — ale tak, żeby projekt wy- 
szedł od nich — myśl utworzenia czytelni klasowej 
z darów kolegów i koleżanek. Trochę pieniędzy jest 
w skarbonce, te także możemy wydać na książki. 
Potem wyznaczy się bibljotekarza, który książki, ob- 
loży i ponumeruje. Wybienze się dyżurnego, który 
raz na tydzień będzie dzieciom książki wydawał. 
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Jeżeli udało nam się wzbudzić zaimteresowanie 1 
zapał dla takiego zamierzenia, pozwalamy obszernie 
rozwinąć się rozmowie na ten temat, a następnie 
doprowadżamy do ustnego sformułowania wniosku: 
Dnia :... ma lekcji polskiego postanowiła nasza 
klasa utworzyć czytelnię. Każdy z kolegów ma przy- 
nieść jedną książkę i wypożyczy ją klasie na rok. Да 
pieniądze ze skarbonki też kupi się książki. Pod ko- 
niec roku zostaną one rozlosowane między dziećmi. 

ә. Teraz dopiero przystąpimy do. odczytania о-” 
powiadania „Moje, czy моје“. Uczniowie tym ra- 
zem przeczytają tekst głośno tylko do słów ;,1 wyszła 
zę szkoły”. Resztę dokończą po cichu i opowiedzą _ 
nauczycielowi i dalszych losach hanczynego daru 
(p. warjant А). 

Zanim jednak polecimy przeczytać tę część, prze- 
dyskutujemy z dziećmi zdanie Hani. Sprawa jest 
w czytance postawiona interesująco i zapewne znaj- 
dzie żywy oddźwięk w klasie. Mamy tu dobrą spo-. 
sobność przypomnieć o szanowaniu książki i wpoić 
przekonanie, że ilustracje stanowią część książki 1 
wyrwane z niej tracą sens, jak i książka bez nich wię- 
le traci. 

8. Wyławiamy pojawiające się w dyskusji 510- 
wa: z obrazkami — bez obrazków i przeprowadzamy 
na ich podstawie ćwiczenia ortograficzne na temat 
oząstki ów (p. warjant A, 3). 

Zadajemy jak w warjancie A. 


LEKCJA SIÓDMA. 


Temat: Lektura rozrywkowa. Zapoznanie się z 

„Płamykiem”. . 
Dahrze jest. jeżeli jedną lekcję w tygodniu nau- 

czyciel może poświęcić na lekturę rozrywkową lub 
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ma omówienie lektury domowej. Kontakt z. dziećmi 
łatwo się zacieśnia na tych godzinach. Dzieci mają 
tu sposobność dzielić z nauczycielem nietylko pracę, 
ałe również rozrywkę i wzruszenie. 

W.dzięczną lekturą jest „Płomyk“, który powinien 
być abonowany przez każdą wyższą klasę szkoły po- 
wszechnej. Na lekcji dzisiejszej omówimy pierwszy 
tegoroczny numer „Płomyka'”. 

Jeżeli w szkole znajduje się paię egzemplarzy р1- 
semka, to przynosimy je dziś de klasy i rozda,*my 
dzieciom, poczem pozostawiamy im pewien czes na 
samodzielne zapoznanie się z jego treścią. ; 

Numer ,Płomyka“ na rok szkolny 1985-36 wy- 
padł bardzo ładnie: Cały prawie poświęcony jest zlo- 
towi harcerstwa w Spale, zawiera interesującć ilu- 
stracje i daje sporo materjału z sympatycznego życia 
harcerzy. W części literackiej znajdują się dwie po- 
wieści; jedna wychodzi w tekście i jest osnuta na 
życiu zuchów, druga — dodana jako wkładka, co 
może stanowić pewnego rodzaju atrakcję dla dzieci. 
(Opowiadanie historyczne Wandy Wasilewskiej p. t. 
„Szlakiem przygód”). Kącik radjowy, wzory robót 
ręcznych, listy od redakcji oraz interesujący dział 
wiadomości ze świata dopełniają całości. 

Przedewszystkiem niechaj dzieci spróbują same 
zdać sobie sprawę co w Płomyku jest do czytania. 
Niech wyodrębnią dział informacyjny od literackie- 
go. Zapytamy więc, co jest w pisemku oprócz opo- 
wiadań i powieści? Z którego artykułu można się do- 
wiedzieć o radju? Z którego można się wielu rzeczy 
саа Który kącik służy do zabawy i rozrywki? 

t. d. 

Najefektowniejsze ilustracje dzieci obejrzą przez 
epidjaskop i opiszą ich treść (str. 12 i 28). 

Zwrócimy uwagę na dodatek powieściowy,. zachę- 
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cimy do przechowywania go, jakże przyda nam się 
w bibljotece ten nieoczekiwany tom! Okładkę zaraz 
obłożymy, żeby dobrze zachowała się póki nie zosta- 
nie podklejona i włączona do oprawy naszej nowej 
książki. 

Do głośnego przeczytania nadaje się artykuł „Z 
dziejów harcerstwa“ oraz jedno przynajmniej opo- 
wiadanie. Dziewczynkom spodoba się najbardziej 
„15 lat temu“, chłopcom — „Jak szóstka łamigło- 
wów odkryła skarb“ niewątpliwie najudatniejsze w 
numerze. Warto też się zapoznać z pierwszym rog- 
działem „Polskich Robinsonów'', żeby zachęcić dzie- 
ci do systematycznego czytania tej powieści, a co za 
tem idzie do systematycznego przeglądania pisemka. 
Zwrócimy też uwagę na kącik radjowy i najważniej- 
sze podane w nim informacje polecimy przepisać na 
tablicy lub umieścić w klasie w postaci ogłoszeń. 
Poświęcimy też chwilę szaradom i łamigłówkom. W 
ten sposób staramy się przyzwyczaić dzieci do u- 
względniania przy czytaniu wszystkich działów pi- 
semka. | 

Nie będziemy się dziś nad żadnem zagadnieniem 
dłużej zatrzymywać, ani niczego szczegółowego wy- 
jaśniać. Pójdziemy całkowicie po linji zainteresowań 
dzieci, dając im jak najwięcej wrażeń i rozrywki. 
Postarajmy się zjednać je do lektury pisemka, da- 
jąc im jaknajwiększą sumę przyjemności. 
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Arytmetyka z geometrją. 
LLKCJA PIERWSZA 


Temat: Powtórzcnie mnożenia. 


Przy powtórzeniu, poświęconem mnożeniu, spraw- - 


dzimy w pierwszym rzędzie, оту uczniowie nasi przy- 
swoili sobie kompletnie tabliczkę mnożenia. Z pew- 
nością niektórzy uczniowie będą mieli jeszcze duże 
trudności w odnajdywaniu iloczynów. Zdarzyć się 
mogą klasy o wysokim poziomie, tam tabliczka idzie 
jak z płatka. Niestety, jednak zdarzyć się może i 
twprost przeciwnie. W takim razie musimy uczniom 
pomóc, ale pomoc będzie głównie udzielona pamię- 
ci ucznia. Rozumowe wyprowadzenie iloczynów nie 
może już mieć miejsca w klasie IV. „Uczniowie ТУ: 
klasy muszą już wiedzieć w jaki sposób mogą np. 
otrzymać iloczyn 6 . 8 — jeżeli wiedzą i pamiętają 
ile wynosi 2 . 8 lub 5.8. Nie ulega przecież kwest- 
ji że będą wiedzieli, że 6. 8 = 3.2.8 == 5.8 + 8. 
Nie zawsze jednak uczniowie ściśle pamiętają szere- 
gi liczb tabliczki i często 516 mylą. Jeżeli nauczyciel 
przewiduje, że dużo uczniów, szczególnie po powro- 
cie z wakacyj, słabo pamięta tabliczkę mnożenia, 
to najlepiej zrobi, jeżeli powiesi dużą tablicę Pyta- 
gorasa na bocznej ścianie klasy. Tablica nie powin- 
na wisieć frontalnie do uczniów tak, ażeby wprost 
wpadała uczniom w oczy. Przeciwnie, niech tablica 
wisi z boku: Uczeń musi do niej wtedy wstać i trwa 
to chwilę, jednak czasem starczy, by uczeń sam sobie 
przypomniał, ile wynosi dany iloczyn. Nauczyciel 
musi baczyć, by uczniowie sobie nie hotowali iloczy- 
nów przy tablicy, idzie właśnie o to, by zmuszeni byli 
je zapamiętać, a nie bezmyślnie przepisywali. 
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Powtórzenie nie 'może się ograniczyć do działań 
dotyczących tylko mnożenia, przeciwnie, wskaza: 
nem jest, by kombinować choćby trzy działania. Po- 
dawanie przykładów tylko na mnożenie nuży i nu- 
dzi dzieci. Gdyby jednak nauczyciel był zmuszony 
odrobić pewną liczbę mnożeń z uczniami, to dobrze 
byłóby ówiczenie to w pewnym stopniu urozmaicić. 
G ekawem urozmaiceniem działania będzie np. po- 
niżej podany sposób otrzymywania iloczynu ogólne- 
go bez wypisywania iloczynów cząstkowych 


Mamy pomnożyć 
32 
X 28 


Rozpoczynamy robotę od pomnożenia jedności przez 
siebie: 2 . 8 = 16. Liczba jedności bezwarunkowo 
nie „powiększy się przy wykonywaniu dalszego mno- 
żenia. Wypiszemy więc na miejscu jedności liczbę 6, 
dziesiątkę zaś dołączymy do następnie otrzymańych 
iloczynów. Liczba dziesiątek powiększy się jeszcze 
dwukrotnie. Otrzymamy mianowicie: 1) 24 dziesią- 
tek przez pomnożenie 30-ki znajdującej się w. mnoż- 
nej 8 razy it 2) 4 dziesiątki przez pomnożenie 
20-tki znajdującej się w mnożniku 2 razy. Ogólna 
więc suma dziesiątek wynosi: 

2) 24 otrzymanych z pomnożenia 380—8 razy 

1) 1 otrzymanej z pomnożenia jedności 

3) 4 otrzymanych z pomnożenia 20—2razy 
razem 29 dziesiątek. 

Liczba ta składa się z 2 setek i 9 dziesiątek. Liczba 

dziesiątek nie powiększy się już, możemy ją więc 
śmiało wpisać. Setek jeszcze руз ае, a mianawi- 
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сїе-оїттутату 6 setek przez pomnożenie 30 . 20 razy 
Mamy więc teraz 2 setki, otrzymane poprzednio z 
pomnażenia dziesiątek + 6 setek otrzymanych obec- 
nie, razem 8 setek. 

Iloczyn wynosi 896. 

Dzieci są zwykle bardzo zainteresowane takim 
sposobem mnożenia i z ochotą sprawdzają, czy ten 
sam iloczyn ogólny będzie otrzymany zwykłym spo 
sobem. Wypisują więc dwa iloczyny cząstkowe . 


256 
-- 640 


razem 896 


i otrzymają ten sam rezultat. 

Poniżej podajęmy tabelkę, która posłużyć nam 
może do pewnego ciekawszego typu ćwiczeń. Ćwi- 
czeniami temi chcemy wzbudzić zainteresowanie ucz- 
niów do związków istniejących między liczbami. 

Nauczyciel rysuje. Obok kratki a) rysuje trzy kwa- 
draty; na rysunku ma więc 2 . 2 = 4. W taki sam 
sposób otrzymuje pole, składające się z 9 kratek, po 
tem 16, 25 i t. а. 


Nauczyciel układa następującą formułkę 


1+1+1.2= 4 
4+1+2292.@=—— 9 
9-- 1+3.2= 16 


Ówiczenie to rnoże być rozszerzone. 


| 


z Br > 


Nauczyciel wypisuje iloczyny, powstałe z pomno- 
żenia tych samych czynników. 


1.1.1= 1 
E E с. 8 
3.3.3 = 27 
4.4.4 = 64 
5.5.5 = 125 


Uwaga: Nauczyciel nie podaje uczniom terminu 
trzeciej potęgi, zadawalnia się tylko ułożoniem po- 
dobnej tabelki. 


Następnie nauczyciel wypisuje: 
1+1-+0.2+1.2+2.2—<— 8 
8+71+1.3*2.3-+3.3==27 
97+1+2.4+3.4 +4. 4 = 64 


Nawet na pierwszy rzut oka uczniowie zauważą, · 
że istnieje zupełna symetrja układu. Pierwszy skład- 
nik równa się we wszystkich formułkach 1. Drugie 
składniki powstają jako iloczyny kolejno zwieksza- 
jących się liczb. 

W pierwszej formułce mamy 0 . 2 
„ drugiej > “Бә 1.3 
„ trzeciej 8 R 2.41t. p. 


W taki sam sposób zwiększają się zawsze o jed- 
ność czynniki tworzące składniki: pierwszy, drugi, 
trzeci. Wszystkie te składniki dają nam kolejno licz- 
by 8, 27, 64, t. j. liczby, składające się z tych samych 
czynników. 

Na pierwszej tabelce na piątem miejscu stoi licz- 
ba 125. Czy któryś z uczniów nie byłby ciekaw, czy 
liczba ta nie dałaby się otrzymać z liczby 64 we- 
dług tego samego wzoru? Rozpoczniemy robotę. Pun- 
ktem wyjścia jest liczba 64, tak jak poprzednio pun- 


— + — 
кеп: wyjścia było w formułce drugiej 8, w formuł- 
ce trzeciej — 27. 2 А 

Rozpoczynamy robotę: 
1) dodajemy 1 
2) zamiast 2 . 4 dodajemy 3 . 5 
3) zamiast 3 . 4 dodajemy 4 . 5 
4) zamiast 4 . 4 dodajemy 5.5 
czyli dodajemy 


1) 3.5—15 

2) 4.5 = 20 

3) 5.5 95 

razem 60 
Ogólna suma wynosi 64 
+ 1 

60 

125 


jest to oczywiście ta sama liczba, którą mieliśmy 
prypuszczalnie otrzymać. 

Przykład jest interesujący, przypuszczalnie syme- 
tryczny układ tabelki zafrapuje uczniów. Zdarzyć się 


` też może, że jakiś zdolniejszy z uczniów zechce tabel- 


kę doprowadzić dalej. 

Zadajemy: Arytmetyka A. M. Rusiecki i A. Za- 
rzecki, str. 21 $ 25 (A, B, Q), Nr. 73. 

Rachunki T. Sierzputowski i S. Klebanowski, str. 


„9, Nr. 40 (a, b, c, d). 
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LEKCJA DRUGA 


Temat: Powtórzenie dzielenia. 

Powtórzenie to nie może się ograniczyć do jedne- 
gb działania. Już na poprzedniej lekcji wspominali- 
śmy, że praca jednakowego typu nudzi i nuży ucz- 
niów. Przy wykonywaniu dzielenia posługujemy się 
samo przez się trzema działaniami, co stwarza pew- 
ne urozmaicenie. Urozmaiceniem również jest prze- 
prowadzenie próby drogą mnożenia. U 

W programie roku zeszłego znajdował się dżiał 
dzielenia z resztą. Wykonanie próby przy podob- 
пет dzieleniu stanowi również pewną odmianę. Wie- 
my jednak, że zainteresować uczniów możemy tyl- 
ko wtedy, gdy uda nam się wprowadzić coś ciekawe- 
go, nowego do powtórzenia. | 

W klasach o dobrym poziomie wskazane jest 
wprowadzenie pewnego skrótu w samej formie wy- 
konania dzieleria. Skrót ten stanowić może pewną 
trudność, należy go więc stosować tylko na licz- 
bach mniejszych. 

Dzielenie: 


-6 
Jak widzimy na przykładzie, pod cząstkowemi 
dzieleniam: nie podpisywaliśmy cząstkowych iło- 
czynów (6 . 100; 6 . 40; 6. 1), które wynosiły ` 
kolejno: 600, 240, 6, ale odrazu umieszczaliśmy po- 
szczególne reszty wraz z odpowiedniemi składnika- 


„mi, wziętemi z dzielnej. A więc zamiast przy 8 ae 
kach podpisać 6 setek, potem dopiero resatę = 2 set- 
kom wraz z 4 dziesiątkami z dzielnej, podpisywa- 
liśmy odrazu 240. Tak samo pod tą liczbą (240) nie 
podpisywaliśmy otrzymanego cząstkowego iloczynu 
940, lecz zaznaczyliśmy tylko, że właściwie nie ma- 
ту. tu żadnej reszty. Przy podziale б асе 
wypisywaliśmy również iloczynu cząstkowego, ес? 
tylko pokazali, że reszty wcale tu niema. 
Możemy również zorganizować lekcję w następu- 
] ób. . р v W 
Na ad. świadomy cedh podzielności liczb 
przez 3 i 9, podejmuje się, nie podając uczniom wia- 
domości w tym zakresie, powiedzieć na pierwszy 
rzut oka, czy liczba podana przez uczniów jest wie- 
lokrotną pod у liczb. Lekcja może miec 
taki mniejwięcej przebieg: | | 
i — Sucha cie: фо, chcę się z wami założyć. Na- 
piszcie mi liczbę na tablicy, a ja wam odrazu SR 
czy dzieli się ona bez reszty przez 3, 6, 7, 9, 12, 14, 
18. 28, 36. Mogę się jednak mylić, najlepiej więc 
będzie, jeśli się potem przekonacie sami, czy dobrze 
ЫЎ Ze strony nauczyciela „sztuka“ jest bar- 
dzo prosta. Liczba nieparzysta będzie wielokrotną 
względem 3 i 9, o ile suma cyfr będzie авв 
wgzlędem tych liczb. Liczby parzyste o tych o a: 
będą wielokrotne względem 6. 18. — takież = y 
zaś podzielone przez 4 — będą wielokrotne względem 
(4 . 3) = 121 (4.9) = 36 M 
Odnalezienie cechy podzielności względem EN ; 
28 wymaga troszkę większej uwagi nauczyciela. AA 
455 jest wielokrotną względem 7, bo reszta między 


podwojona liczbą jedności a liczbą setek i dziesiątek, . 


które występują tu jako dziesiątki i jednostki, jest 
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wielokrotną względem 7. I tak: 2. 5 należy odjąć od 
45 (nie od 450). Otrzymane (45 — 10) = 35 jest wie- 
lokrotne względem 7. Liczba ta dzieli się również 
przez 7 bez reszty. 196 dzieli się przez 14, bo dzieli się 
przez 2i 7 (2. 6 = 12; 19 (nie 190) — 12 = 7). Ta 
sama liczba dzieli się również bez reszty przez 28, bo 
dzieli się przez 4 i 7. 

Uczniowie IV klasy nie wiedzą jeszcze o cechach 
podzielności, są więc zdziwieni umiejętnością nau- 
czyciela. W pierwszym rzędzie zechcą sprawdzać, 
potem może zaczną się orjentować, że niema tu mo- 
wy © żadnem zgadywaniu. Nauczyciel zwróci wte- 
dy uwagę dzieciom, że i oni mogą wiedzieć, czy 
pewne liczby są podzielne bez reszty. Uczniowie mu- 
szą sami dojść do wniosku, że liczby, które się koń- 
czą na 5 1 0 są wielokrotne względem 5. Wniosek 
ten powinni sami wyprowadzić, przyglądając się 
tabliczce iloczynów liczby 5. Nauczyciel nie powi- 
nien sam mówić prawidła, przeciwnie, niechaj zmu- 
si uczniów do samodzielnego sformułowania. Z 
chwilą gdy uczniowie wysiłek ten już zrobili, rozu- 
mięją, że istnieją i inne cechy podzielności. Nauczy- 
ciel zaznacza, że istoty tych cech jeszcze uczniom w 
tym roku wytłumaczyć nie może, może ich jednak 
upewnić, że już w klasie V i VI będzie miał okazję 
z nimi o tem pomówić. Cel jednak został osiągnięty. 
Uczniowie zrozumieli, że istnieją jakieś prawidła 
liczb, które są bardzo zajmujące. Sama lekcja była 
zajmujaca. uczmzowie dużo dzieleń wykonali, jeszcze 
więcej nowego się dowiedzieli i zrozumieli. 

Zadajemy: 

Zadajemy: A. M. Rusiecki i A. Zarzecki — Aryt- 
metyka kl. IV, str. 24, Nr. 88 „A, B, С). 

Т. Sierzputowski i S. Klonowski, Rachunki dla kl. 
ГУ, str. 11, Nr. 61 (a, b, c). 


LEKCJA TRZECIA. 


Temat: Rachunki pamięciowe. 

W ciągu trzech pierwszych tygodni bieżącego ro- 
ku poświęconych powtórzeniu kursu lat ubiegłych 
musimy sporo czasu przeznaczyć па ćwiczenia pa- 
mięciowe. W życiu codziennem umiejętność pamię- 
ciowego rachunku jest bardzo ważna. Tłumaczyć 
tego właściwie nie potrzeba, wszyscy to dobrze wie- 
my. 
Dia osiągnięcia wyników naszym obowiązkiem na 
terenie szkoły jest naturalnie udzielenie pomocy w 
- pierwszym rzędzie dzieciom o słabszej pamięci. Roz- 
piętość w tej dziedzinie jest kolosalna, spotykamy w 
jednej i tej samej klasie dzieci, żyjące w tych samych 
warunkach, o tak różnej sile pamięci, że zgóry je- 
steśmy przekonani і wiemy, że nigdy, przy najwięk- 
szej nawet pracy nauczyciela i uczniów różnica ta 
nie będzie. wyrównana. W dalszem życiu nasi wy- 
chowankowie będą ludźmi o różnej pamięci. Przez 
czas jednak pobytu dziecka 'w szkołe zauważyć mo- 
żemy dziwne objawy w dziedzinie rozwoju pamięci 
poszczególnego osobnika. Spotykamy wprawdzie 
uczniów, którym praca dobrze idzie. Wyraźnie pa- 


mięć ich staje się lepsza, pracują sprawniej, inni nie-. 


stety „tracą pamięć” na pewien przeciąg czasu lub 
nawet na zawsze. Zauważyć się to daje w różnych 
dziedzinach u uczniów, wykazujących dobrą pamięć 
przy nauce rachunków czy też innych przedmiotów. 
Okzuje się, że przy ćwiczeniu rachunków nauczy- 
ciel musi dbać o rozwój pamięci i o to, by nie do- 
puścić do jej pogorszenia. ; ‚ ż 
W jaki sposób możemy pomóc uczniom, którzy 
wykazują słabą pamięć w rachunkach? А ‚ 
W pierwszym rzędzie poświęcić należy słów kil- 
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ka doborowi materjału w tej dziedzinie, w tym ce- 
lu rozejrzymy się w naszych podręcznikach. 
Ustosunsowanie się autorów do tego zagadnienia 
jest różne. A. M. Rusiecki i А. Zarzecki kładą na 
nie duży nacisk. Na 42 pierwszych stronach podręcz- 
nika spotykamy około 177 zadań, stanowiących ma- 
terjał do powtórzenia. Z tych zadań aż 57 opatrzo- 
nych gwiazdką, autorowie przeznaczają do rozwią- 
zania pamięciowego. 
(Na odwrocie pierwszej kartki znajdujemy nastę- 
pującą uwagę: ; 
Gwiazdkami oznaczone są zdania, które mogą 
być dawane јако pamięciowe). 
Т. Sierzputowski i 5. Klebanowski nie wskazują 
nam, które zadania kwalifikują до pamięciowego 
rozwiązywania. Nauczyciele, którzy posługują się 
tym podręcznikiem, dobrze zrobią, jeżeli sami wy- 
biorą i oznaczą takie zadania. W przeciwnym razie 


· łatwo zdarzyć się może pewne przeoczenie, ucznio- 


wie będą za dużo lub za mało zadań rozwiązywali 
pamięciowo. Uwaga ta dotyczy się też reszty ma- 
terjału przeznaczonego na cały rok. Niezależnie od 
tego nauczyciel musi pamiętać, że w dziedzinie ra- 
chunku. pamięciowego żaden podręcznik nie może 
wystarczyć. Najlepszym bodźcem przy tej pracy jest 
zainteresowanie ucznia swojemi sprawami osobiste- 
mi i dlatego będą oni wprawiali się w ten rodzaj 
pracy tylko wtedy, gdy im to będzie rzeczywiście po- 
trzebne. Uczniowie liczą pamięciowo chętnie tylko 
wtedy, gdy nauczycielowi uda się ich przekomać, że 
jest to wygodne umieć wprawnie i szybko liczyć. W 
tym kierunku muszą iść starania nauczyciela i. pra- 
ca nie ogranicza się do właściwych lekcyj rachunku. 
Nauczyciel musi wywołać odpowiednie nastawienie, 
a wtedy uczniowie liczą pamięciowe we wszystkich 
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okolicznościach życia i będą sobie иав: г, systema- 
tycznie wyrabiali pamięć. 

Kilka słów powiedzieć też należy o utracie lub po- 
gr.szeniu pamięci uczniów, często zaweż улг misi 
my do pomocy lekarza lub psychologa. Zdarza się 
jednak, że nauczyciel sam może sobie poradzić. Bar- 
dzo często pogorszenie mastępuje poprostu na tle 
przepracowania. Uczeń za dużo liczył, musi poprostu 
odpocząć, wystarcza poprostu zwolnić tempo par- 
cy. Uczeń po odpoczynku pracuje znów sprawniej 
i chętniej. 

Zadajemy: A. M. Rusiecki i A. Zarzecki — Aryt- 
metyka kl. IV, str. 6, Nr. 6 A, str 11, Nr. 37 A. 

T. iSerzputowski i S. Klebanowski — Rachunki 
dla y IV, str. 4, Nr. 5 (a, b, с), str. 7 Nr. 35 (a, b, 
с, а 


LEKCJA CZWARTA. 


Temat: Nasze podręczniki. 

Na jedne) v poprzednich lekcyj zachęcaliśmy na- 
szych uczniów do uważnego zapoznania się z książ- 
ką arytmetyczną. Obecnie przyszła kolej na nauczy- 
ciela. Musimy poznać nasz podręcznik, ocenić dobre 
4 zfe JEgO strony. 

W roku bieżącym posługiwać się będziemy dwo- 
ma podręcznikami, tak jak w latach ubiegłych. Po- 
staramy się ponizej scharakteryzować pobieżnie obie 
książki, ażeby tą drogą ułatwić nauczycielowi or- 
jentowanie się w materjale, który mu ma służyć 
przez długie 10 miesięcy. z 

Arytmetyka z geometrją dla kl. IV A. M. Rusiec- 
kiego i A, Zarzeckiego i Rachunki dla TV kl. Т. 
Sierzputowskiego i S. Klebanowskiego wprowadzo- 
ne zostały po raz pierwszy w bież. roku szkolnym. Oba 
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podręczniki są ściśle zastosowane dla wymagań ko- 
misji programowej M. W. R i О. Р. Komisja ta bar- 
dzo dokładnie określała swoje wytyczne, nic więc 
dziwnego, że w samem opracowaniu i układzie ma- 
terjału odnajdujemy tylko nieznaczne odchylenia w 
obu książkach. Różnica występuje w ustosunkowaniu 
się autorów do przedmiotu. A. M. Rusiecki i A. Za- 
rzecki chcieli rzeczywiście ułożyć podręcznik aryt- 
metyki w zakresie wskazanym przez program. Т. 
Sierzputowski i 5. Klebanowski chcieli dzieci naszych 
szkół nauczyć rachować. Zupełnie też słusznie jed- 
na książka nosi tytuł: „Arytmetyka“, druga „Ra- 
chunki“. W „Arytmetyce* wyczuwa się wyraźnie 
matematyczne nastawienie, które rozsadza po trochu 
ramy zakreślane przez program, „Rachunki“ stara- 
ją się o możliwie trzeźwe ujęcie zagadnienia. Bądź- 
my dobrymi rachmistrzami. 

Układ materjału jest analogiczny. 

Pierwsze rozdziały nawiązują do materjału roku 
ubiegłego, przyczem A. M. Rusiecki i A. Zarzecki 
poświęcają temu działowi prawie wdwójnasób wię- 
cej miejsca. Oba podręczniki wyczerpują materjał 
ten kompletnie. Następne rozdziały wprowadzają: 
i) rozszerzenie zakresu liczbowego, 2) elementarne 
pojęcia geometrji, 3) pierwsze wiadomosci o ułam- 
kach, 4) skalę i plan. W ostatnich rozdz.aaich auto- 
rowie obu podręczników powracają znowu do zagad- 
nienia zakresu liczbowegu, doprowadzając go do 
miljona. 

Każdy z tych rozd: a'ów podzielony jest na para- 
grafy, w które wprowadzone są działania i uczą jak 
je należy zastosować przy rozwiązywaniu zadań. 
Treść zadań jest mało urozmaicona. W pierwszym 
rzędzie podręczniki podają zadania dotyczące obro- 
tów pieniężnych. Uczeń się dowiaduje, ile towar 
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kosztuje, za ile kupiec sprzedał i і kupił, ile zyskał i 
stracił, ile wynosiły czy jeś długi i t. p. Gospodarcze 
nastawienie znalazło swój wyraz w zadaniach, w 
których jest mowa o wkładach P. K. O i o dochodach 
kolei, poczty i t. p. Rachubę czasu wprowadza Aryt- 
metyka w $ 61 rozdziału II. Dział ten odnajdujemy 
w tymże drugim rozdziale trochę wcześniej i w krót- 
szem ujęciu w „„Rachunkach”. Z zagadnień ogólniej- 
szych spotykamy w Arytmetyce w $ 70 str. 74, za- 
dania pod nagłówkiem: „Prędkość, droga i czas”. 

Pierwsze pojęcia geometryczne są przez T. Sierz- 
putowskiego i S. Klebanowskiego bardzo ładnie wy- 
łożome. Dzięki wyraźnym rysunkom rozdział ten za- 
poznaje uczniów ze sposobem kreślenia figur geome- 
trycznych, daje wyczerpujące wskazówki, jak po- 
sługiwać się ekierką i linijką. Rozdział ten jest bez- 
warunkowo najlepiej opracowany i stanowi dobry 
wstęp do wprowadzenia pojęcia sali i rysowania 
planu. W. przeciwstawieniu do powyższego ułamki w 
tymże podręczniku są mniej przejrzyście opracowa- 
пе. Graficzne przedstawienie jedności jako kwa- 
dratu i ułamkowanie go jest mało obrazowe. Koło 
— jedność podzielone na części: świetnie odzwiercia- 
dla ułamkowanie, przyczem koło niekompletne, po- 
zbawione wycinka, jest świetnym obrazem ułamka. 
Ułamkowanie przedstawione podziałem koła znajdu- 
je się w „Arytmetyce* w rozdziale IV (str. 101). 

Zasada korelacji między geografją a arytmety- 
ką znalazła zastosowanie w zadaniach rozdziału II 
obu podręczników, przyczem dział ten jest w aryt- 
metyce: о wiele obszerniej traktowany. 

Na zakończenie wypada nam jeszcze słów parę 
powiedzieć o trudności, na jaką nauczyciel natrafż 
przy korelowaniu geografji z arytmetyką, gdy uczy 
sporządzać plany. Na lekcjach geografji dzieci ха: 
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poznają się z planem już przed połową marca, po- 
tem program przewiduje pogadanki z żywej przy- 
rody. Przy nauce arytmetyki zaś kreślenie planu ой. 
bywa się później, mniej więcej w kwietniu. wgon: 
niej byłoby, gdyby porządek. był осом: W pod- 
ręczniku „Przyroda i geografja* autorki D. Gayów- 
na i J. Łysakiewiczowa przągrupowały materjał, 
przypuszczalnie właśnie dla tego, by kreślenie planu 
na lekcjach arytmetyki znalazio się па pierwszem 
miejscu. 


me "4641 


Geografja i nauka o przyrodzie. 
LEKCJA PIERWSZA 


Temat. Przygotowanie hodowli cebuli w liczbie 
kilkunastu. 

Dzieci przynoszą cebule. 

Pomoce naukowe: waga. 

Konstantujemy przedewszystkiem zmiany, 
zaszły w naszej hodowli. W tym celu nauczyciel po- 
leca jednemu z uczniów przeczytać ze swych nota 
tek cały przebieg rozwoju cebuli od chwili jej zasa- 
dzenia, czy włożenia do wody aż do chwili obecnej. 
W ciągu odczytywania notatek inne dzieci uzupeł- 
niają ewentualne braki. 

Stwierdzimy zatem, że z piętki w dół poszły nit- 
kowate korzenie. Na hodowli w ziemi trudno to 
sprawdzić, możemy w ostateczności roślinę lekko 
podważyć, ostrożnie wyjąć z doniczki lub skrzynki. 
a korzeń cebuli wyjdzie z przyczepioną do niego zie- 
mią. Należy ją oczywiście natychmiast zpowrotem 
wsadzić. Ustalamy wtedy wielkość korzenia. Ма- 
stępnie widzimy, że cebula, którą wzięliśmy do ho- 
dowli, wyschła, skurczyła się, jakby zamierała. 

Zkolei omawiamy części nadziemne, które zjawi- 
ły się w okresie hodowli. Zaczniemy od chwili uka- 
zania się kiełka. Przy pomocy pytań nauczyciel do- 
prowadza klasę do określenia kształtu młodego wy- 
łaniającego się liścia (stożkowatego) i poleca klasie 
zastanowić się, czy taki kształt dopomaga kiełkowi 
do łatwiejszego wydobycia się na powierzchnię. Na- 
uczyciel otrzyma z pewnością twierdzącą odpowiedź 
ikaże opowiedzieć — na podstawie notatek — o dal- 
szym rozwoju i wzroście liścia. Dzieci obliczają, ile 
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czasu upłynęło od ukazania się kiełka, określają, a 
nawet wymierzają obecną wielkość liścia, ustalają 
kształt rozwiniętego liścia, stwierdzają, że z powodu 
braku ogonka. obejmuje dolną częścią blaszki łody- 
gę, jak pochewką. Wobec krótkiego okresu hodowli 
ukazanie się kwiatu czy choćby pędu kwiatowego 
jest wątpliwe, to też nauczyciel zaleca dalsze noto- 
wanie spostrzeżeń, szczególnie w okresie kwitnienia. 

Po tem szczegółowem opracowaniu zjawisk, za- 
chodzących podczas wzrostu cebuli, należy się zasta- 
nowić mad zagadnieniem, skąd cebula, hodowana w 
wodzie czy wsadzona do ziemi, pozbawiona narazie 
korzeni, brała: pożywienie, a wiadomo przecież, że 
roślinie do życia i rozwoju potrzebne jest pożywie- 
nie. 

Zjawienie się liści na cebuli mogło niejedno z 
dzieci zaobserwować w domu, w Śpiżarni czy w pi- 
wnicy, gdzie gospodyni przechowywała większą ilość 
cebuli do użytku domowego. W tym wypadku za- 
gadnienie, skąd dany egzemplarz czerpie pożywienie 
występuje jeszcze jaskrawiej. 

Nauczyciel zachęca dzieci do czynienia przypu- 
szczeń; nicwątpliwie znajdzie się choć jedno w kla- 
sie, które skojarzy zjawisko wysychania (choćby przez 
analogję z kapustą) białych soczystych listków ze 
wzrostem rośliny. Wtedy sam przez się wysunie się 
wniosek, że w tych stulonych liściach cebuli były za- 
pasy pokarmu. 

Teraz zrobimy pewne doświadczenie. Bierzemy 
dwie mniej więcej jednakowe cebule, z jednej zdej- 
miemy kolorowe łuski, czyli obierzemy ją, drugą zo- 
stawimy w całości, ważymy jedną i drugą a następ- 
nie dzieci notują w dzienniczkach pod odpowiednią 
datą wagę jednej i drugiej. Odkładamy obie cebule, 
aby na następnej lekcji znów się niemi zająć. 


„>Ш a 
LEKCJA DRUGA 


Temat: Rozrost cebuli — c. d. 

Czy znacie zagadkę: „Przyjechała pani, sto sukien 
па miej, jak ją tozbierali, to się popłakali'? 

Przekonamy się, czy tak jest w istocie, jak głosi 
Ча zagadka, zaczniemy więc naszą „panią rozbierać“ 
— јак to zrobić? (kilka egzemplarzy należy odłożyć, 
by potem móc zrobić przekrój). Podczas czynności 
zdejmowania liści z cebuli nauczyciel omawia cha- 
rakterystyczny zapach, taki moony, że aż łzy z oczu 
wysicka, zwraca uwagę, że ręce potem silnie czuć 
(trzeba je zaraz po lekcji umyć) i omawia z dziećmi 
jej smak. 

Kiedy cebula zatraca swój ostry smak? (po ugo- 
towaniu, usmażeniu). 

Liście cebuli układają dzieci na ławkach, porów- 
nywują je między sobą i ustalają stopniowe zmniej- 
szanie się i grubienie liści. Wreszcie wszystkie liście 
zostały usunięte — co zostało? Nauczyciel podaje 
termin — piętka i poleca dzieciom zastanowić się, 
jaka to część roślimy. Na podstawie wiadomości. na- 
‚ bytych na poprzednich lekcjach dzieci dojdą same 
do przekonania, że to taka króciutka łodyga. 

Teraz jeszcze raz wrócimy do opisu naszego skró- 
conego pędu i skierujemy rozmowę na zewnętrzne 
jego liście. Klasa określi ich barwę, grubość poszcze- 
gólnego, kruchość, skórzastość. 

Dłaczego nie używamy ich wraz z innemi liśómi? 
Odrzucamy je, pomyślcie, czy i dla rośliny są one 
również zbyteczne? 

Nauczyciel wyjmuje dwie odłożone na poprzed- 
niej lekcji cebule i każe je powtórnie zważyć. Otrzy- 
mane liczby dzieci zapisują i porównują z poprzed- 
шеті wynikami ważenia. Co się okazało? Dlączego 
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waga obranej cebuli się zmieniła? Wyprowadzamy 
wniosek, że.te cienkie, barwne listki, przypominają- 
te łuski, chronią cebułę przed wysychaniem. Mają 
one jeszcze i inne znaczenie. Czy kto widział już 
„mobaczywą' cebulę? Otóż te skórzaste zewnętrzne 
listki nie dopuszczają żadnego owada do soczystych 
znajdujących się wewnątrz liści. Ostry zapach od- 
grywa też pewną rolę. 

Zobaczymy jeszcze, jak wygląda wnętrze cebuli na 
przekroju. Zrobimy je w dwóch płaszczyznach: po- 
ziomej i pionowej. W obu.wypadkach klasa stwier- 
dza jeszcze raz Ścisłe wzajemne przyleganie liści je- 
dnych do drugich, zmniejszanie się ich w miarę zbli- 
żania się ku środkowi. Spotykamy się tu z cechami, 
znamionującemi pączek, znana wszystkim cebula — 
to pączek o skróconej łodydze (piętka). 

Przekonaliśmy się, że ten pączek posiada duże za- 
pasy pokarmu — do czego mu one służą? 

Przechodzimy do opisu rozwoju cebuli w drugim 
roku życia, kiedy kwitnie i owocuje. Jeżeli nauczy- 
ciel ma pod ręką odpowiednie okazy, czy też tabli- 
ce, poleca dokładnie jedno lub drugie obejrzeć, zba- 
dać i omawia dostrzeżone szczegóły. Wkońcu klasa 
wyprowadza wniocek, że cebula, jak i kapusta, jest 
rośliną dwuletnią. 

Jakie znacie zastosowanie cebuli? 


LEKCJA TRZECA 


Temat: Warzywa o jadalnych korzeniach, 

Pomoce naukowe: marchew. pietruszka, burak, 
rzepa, rzodkiew i t. d. 5 

Mamy tu rozmaite warzywa — zastanówcie sie 
czy mają one coś wspólnego między sobą. 

Na pierwszych lekcjach b: r. była mowa o najpo- 
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spolitszych warzywach i ich częściach jadalnych, kla- 
sa wtedy ustaliła, że korzenie niektórych jarzyn są 
jadalne, to też dziś па powyższe pytanie znajdzie 
natychmiastową odpowiedź. , 

Zatrzymamy się zpoczątku na pojęciu korzenia wo- 
góle. Klasa już wie, że żadna roślina nie może żyć, 
t. zn. rosnąć i rozwijać się bez korzenia (chyba przez 
pewien czas, dzięki zapasom pożywienia, jak to wi- 
dać na hodowanych w klasie roślinach). 

Jaką część rośliny stanowi korzeń? 

Jakie jest zadanie korzenia? 

Następnie nauczyciel każe dzieciom przypomnieć 
к jakie korzenie już widziały, jak one wygląda- 
y? 
Przypatrzcie się korzeniem tych warzyw — czy 
przypominają tamte? czem się różnią? 

Klasa konstantuje grubość i soczystość korzeni, 
które ma przed sobą. 

Z poprzednich lekcyj dzieci już wiedzą o znacze- 
niu tego obfitego soku dła rośliny, z pewnością też 
stwierdzą, że w danym wypadku mamy do czynienia 
z zapasami pokarmowemi. 

‚ Kiedy się te zapasy zużywają? 

W związku z tem zajmiemy się hodowlą marchwi, 
buraka czy innego warzywa o jadalnym korzeniu. 
Jak zwykle, spostrzeżenia i notatki dzieci będą pun- 
Atem wyjścia do omówienia wszystkich zjawisk, za- 
chodzących w życiu wspomnianych roślin dwulet- 
nich. Omawianie zebranego materjału dotyczyć win- 
no zarówno wyglądu i przeznaczenia każdej części 
rośliny, jak i rozwoju nowych części. 

Dziś tematy te poruszymy tylko ogólnikowo, 
stwierdzamy spostrzeżone zjawiska, szczegółowem o- 
maiwianiem zajmiemy. się na następnych lekcjach. 
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LEKCJA CZWARTA 


Temat: Marchew. о. 

Odrębny kształt і barwa tego korzenia rzucają się 
w oczy. Określenie kształtu jako stożkowaty może 
być podane. (Wskazane jest pokazanie bryły geome- 
trycznej). Termin ten był już wspominany w związ- 
ku z kiełkiem cebuli, ale nie kładliśmy wtedy nań 
nacisku, gdyż kiełek nie jest tak wyraźnie stożkowa- 
ty. Interesujemy się, rzecz prosta, tylko głównemi ce- 
chami tej bryły: okrągłą podstawą, zaostrzonym 
wierzchołkiem. Stwierdzamy, że jadalna marchew 
stanowi główny korzeń, z którego wychodzą jeszcze 
inne małe boczne korzonki, które pomagają rów- 
nież roślinie przy zdobywaniu pożywienia, obejmują 
one większe przestrzenie ziemi. | 
~ Zkolei rozpatrujemy części nadziemne marchwi. 
Widoczny jest pęk liści. Nauczyciel poleca opisać 
poszczególny liść (na podstawie okazu), a więc dłu- 
gi ogonek, delikatną blaszkę, z głębokiemi wcięcia- 
mi, podobną do piórka, skąd i określenie — pie- 
rzasty. f ‚ 

Со to jest nać? do czego służy? (świeżą, na wio- 
эпе używamy, јако przyprawy do potraw, wogóle— 
jako paszę dla bydła). 

Skąd wyrastają liście? , 

Dzieci oglądają łodygę, stwierdzają, że jest bar- 
dzo krótka, płaska. | 

Jakie zmiany zaszły w korzeniu w naszej hodowli? 

Po lekcjach o kapuście i cebuli klasa napewno 
dostatecznie się zorjentuje w życiu dwuletnich ro- 
ślin, wobec czego nauczyciel może odrazu postawić 
pytanie: jakiem warzywem jest marchew — jedno- 
czy dwuletniem? 

Odpowiedź musi być, oczywiście, umotywowana, 
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poczem nauczyciel może już przejść do rozpatrywa- 
nia marchwi w drugim roku jej życia. 
Hodowla klasowa najpewniej nie osiągnęła jesz- 
cze tego stopnia rozwoju, że roślina zakwitła, musi 
więc nauczyciel zaopatrzyć się w odpowiednią ta- 
blicę, o ile zdobycie żywego okazu hodowlanej lub 
dzikiej marchwi okaże się niemożliwem. 
Przedewszystkiem zbadamy kwiat, potem jego wy- 
soką, pustą wewnątrz łedygę, pokrytą włoskami: 
oglądamy drobne kwiatki zebrane w baldach. Wia- 
domo, że kwiaty muszą być zapylone, by z nich wy- 
rosły owooki z nasionami. 
` Kto się przyczynia do zapylania kwiatów marchwi? 
Czem te kwiaty przynęcają owady? 
Nauczycieł zaznacza, że roślina dba jakby © za- 
chowanie pyłku i miodu. Baldaszek przechyla się 
„na bok przed поса i w dżdżyste dnie; w takiej po- 
zycji rosa ani deszcz nie mogą spłukiwać pyłku ani 
miodu. Po zapyleniu baldach tworzy t. zw. „ptasie 
gniazdo”, czyli zwija się tak, że młode, niedojrzałe 
nasionka. są dobrze ukryte, dopiero gdy one dosta- 
tecznie dojrzeją, baldach się otwiera i nasionka się 
rozsiewają. 
Czy ogrodnik pozwala im się rozsiać? 
Następnie nauczyciel każe się uczniom zastanowić, 
czy ogrodnik równie skrzętnie zbiera nasiona gor- 
- szych gatunków, jak i lepszych, ustala, że prowadzi 

on racjonalną hodowlę. Klasa musi zrozumieć, że 
` rozsiewanie najlepszych osobników podnosi gatu- 
nek danego warzywa, a tem samem przynosi więcej 
korzyści hodowcy i spożywcy. 

Czy dla podniesienia gatunku wystarczy sam de 
bór nasion? 

O glebie wspomnimy tylko krótko, bo o tem bę- 
dzie jeszcze mowa, na dalszych lekcjach; w tem miej- 
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seu należy jeszcze nadmienić o racjonalnej hodo- 
wli, to jest o starannem pieleniu, podlewaniu pod- 
czas suszy i t. d. 
W jakiej postaci jadacie marchew? 
Przypomnijcie sobie, jakie warzywa podobne do 
marchwi znacie. Omawiamy pietruszkę w powyższy 
sposób na podstawie poczynionych obserwacyj. 


LEKCJA PIĄTA. 


Temat: Burak. 

Lekcję o buraku, zamykającą cykl lekcyj o wa- 
rzywach dwuletnich możemy wykorzystać dla spraw- 
dzenia wiadomości klasy D о warzywach. W tym 
celu pozostawiamy, — pozornie oczywiście —= bieg” 
lekcji inicjatywie klasy. Aby jej nadać systema- 
tyczną całość, nauczyciel rozpocznie lekcję od za- 
chęcenia dzieci do ułożenia planu, według którego 
będziemy omawiać burak. Każdy z uozni zechce 2 
pewnością podać choć jeden punkt tego planu; miech 
jeden zapisze podawane punkty na tablicy, następ- 
nie dzieci uszeregują te punkty i zaczną omawiać 
każdy z nich w ustalonym porządku. 

Plan może się przedstawiać tak: 

. Jadalna część rośliny. 

. Tegoroczne nadziemne części. 

. Wygląd rośliny w drugim roku życia. 

‚ Znaczenie korzenia dla rośliny i dla człowieka. 
. Rodzaje buraków. 

. Pokrewne warzywa. 

Plan ten, oczywiście, może być zmodyfikowany 
zarówno pod względem redakcji, jak i kolejności 
kwestyj, może też być rozszerzony itd Jeżeli naprz. 
w danej okolicy hodowane są specjalnie buraki pa- 
stewne, — należy to specjalnie podkreślić i omówić; 
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w danej miejscowości mogą się znajdowa! plantacje 
cuktowych buraków; poświęcamy wtedy temu zagad- 
niemiu więcej czasu i uwagi. 

Jeżeli klasa samodzielnie ułoży podobny plan, bę- 
dzie to dowodem, że zupełnie dobrze się orjentuje 
w zjawiskach życiowych rośliny dwuletniej, że zda- 
je sobie sprawę ze znaczenia zapasów dla rośliny 
i człowieka. Jest фо przecież istotny cel nauczania te- 
go działu programu. 

Dwa ostatnie punkty powyższego planu dotyczą 
wyłącznie buraka. Pierwszem z tych zagadnień — 
odmiana buraków — będą lepiej obeznane dzieci 
wiejskie, to też z niemi omówić należy zastosowanie 
każdego gatunku (ćwikła, pastewne, cukrowe) i ce- 
chy, odróżniające je między sobą. © 

Przy omawianiu warzyw, pokrewnych burakowi, 
jak rzepa, rzodkiew, brukiew itp: (i w tym wypadku 
omawiamy głównie okazy, które łatwo jest dostar- 
czyć, nauczyciel Każe dzieciom znaleźć cechy, na za- 
sadzie których łączymy te rośliny w jedną rodzinę 


Rysunki. 


LEKCJA PIERWSZA. 


Temat: Ćwiczenia graficzne liternictwa. 

Przy wykonywaniu przez dzieci napisów objaśnia- 
jących na wykończonych rysunkach, nauczyciel dbać 
musi © prawidłowe i staranne opracowanie liter. 
Dłatego też należy poświęcić tym ćwiczeniom jedną 
godzinę lekcyjną na ćwiczenia graficzne w literni- 
ctwie. Przedewszystkiem winien nauczyciel wyjaś- 
nić uczniom, że piękno napisu polega na prawidło- 
wem, równomiernem rozmieszczeniu liter i wyra- 
zów. Napis musi też mieć wszystkie litery proste. 
Wszelkie zniekształcanie liter, zaopatrywanie je w 
wątpliwej wartości „ozdoby“ i zakrętasy, zamienia- 
nie napisu w rebus jest dowodem li tylko braku sma- 
ku i zupełnego zaniku poczucia estetyki. Nauczyciel 
winien wpoić w uczniów zasadę, że napis na to ist- 
nieje, aby go można było jaknajszybciej i najpew- 
niej odczytać. 

Przystępując z uczniami do ćwiczeń graficznych 
w liternictwie, nauczyciel poleca uczniom polinjo- 
wać odpowiednio arkusz, t. j. poprowadzić linje rów- 
noległe, oddalone od siebie o 6 milimetrów (гуз. 
Nt. 1). Przestrzenie pomiędzy linjami będą stano- 
wiły na zmianę wiersz i przestrzeń międzywierszo- 
wą. Przez środek między linjami należy poprowa- 
dzić jeszcze jedną linję równoległą do nich. Linja- 
turę kreślić należy bardzo lekko twandym i ostro za- 
temperowanym ołówkiem. 

Przed rozpoczęciem pisania liter nauczyciel wy- 
jaśnia uczniom, iż linjatura stanawi dolną i górną 
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кше liter i ma na celu ujednostajnienie ich wyso- 
ości. 

Uczniowie kreślą przedewszystkiem znaki, składa- 
„jące się z linij pionowych i poziomych. to jest I, L, 
№ H, Ei F. W trzech ostatnich znakach kreski po- 
przeczne winny leżeć na linji biegnącej przez środek 
przestrzeni międzywierszowej. Następnie uczniowie 
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przechodzą do pisania znaków, w. których występu- 
ją oprócz pionowych i poziomych również i linie 
ukośne, a mianowicie N, Z, М, W, КҮ. Dalej 
przystępują uczniowie do pisania liter o kształcie 
okrągłym: O, C i G, oraz. liter, złożonych z odcin- 
ków prostej i części koła: D, Р, В, О і R. Litera S 
posiada swój własny, charakterystyczny kształt. Do 
kreślenia liter słażyć winna dzieciom miękka, czar- 
na kredka. Wadliwie narysowanych liter Ścierać 
nie należy, lecz napisać je po raz wtóry poprawnie. 

Oswoiwszy się z pisaniem poszczególnych znaków, 
uczniowie przystępują do układania z nich wyrazów 
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(imię i nazwisko, napis, objaśnia jący na rysunku, na- 
pis na zeszycie itp.), a nauczyciel czuwa nad popraw- 
nością graficznego ujęcia pracy dzieai, to jest Басу. 
aby wszystkie kreślone przez uczniów znaki posia- 
dały tę samą szerokość, aby wszystkie linje ukośne 
posiadały ten sam kąt nachylenia, oraz aby przestrze- 
nie międzyliteralne i międzywyrazowe były tej sa- 
mej wielkości. Wszystkie te cechy nadają napisowi 
ład i niebędny w pracach graficznych rytm. 9 

Na rys. Nr. 3 uwidocznionv jest poprawnie wyko- 
nany napis. 


LEKCJA DRUGA. 


Temat: Deska do krajania chleba (rys. z pokazu). 

Przygotować należy, jako modeł prostokątną des- 
kę do krajania chleba, posiadającą uchwyt -o formie 
symetrycznej, Model ten nauczyciel zawiesza frontal- 
nie do obserwatorów i rozpoczyna lekcję od omówie- 
nia przez uczniów kształtu, proporcyj, oraz barwy 
modelu. Uczniowie winni ma podstawie obserwacyj 
ustalić, iż deska stanowi prostokąt, którego jeden z 
boków krótszych przechodzi w wydłużony uchwyt. 
Następnie uczniowie powinni określić: 1) ile razy 
długość deski jest większa od jej szerokości, 2) ile 
razy długość uchwytu mieści się w długości (wzglę- 
dnie szerokości) deski, onaz 3) ile razy długość same- 
go uchwytu jest większa od jego największej szero- 
kości. Omawiając banwę modelu (deska z surowego 
drzewa), uczniowie winni zadecydować, taki kolor 
kredki będzie najbardziej zbliżony do barwy modelu. 

Po skończonem omawianiu cech charakterystycz- 
nych modelu i usunięciu go z pola widzenia uczniów, 
ci ostatni przystępują do rysowania, oznacza jąc prze- 
dewszystkiem kreskami (jasno-żółtą kredką na czar- 
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nym lub ciemno-brunatnym papierze), długość i sze- 
rokość samej deski oraz długość i szerokość jej uch- 
wytu. Pierwszą korektę poświęca nauczyciel na zba- 
danie poprawnego ujęcia wzajemnego stosunku wy- 
miarów deski oraz na prawidłowe rozmieszczenie 
rysunku na środku arkusza. 

Następnym etapem pracy uczniów jest narzucenie 
szkicu deski. W czasie drugiej korekty nauczyciel 
pilnie baczy, aby rysunek w swym ogólnym kontu- 
rze odpowiiadał charakterystycznej formie modelu— 
to jest czuwa nad poprawnym otworzeniem kątów 
prostych, które tworzą boki deski i na tem, by ujęcie 
konturów uchwytu było zgodne z rzeczywistością. 
` Rysunek must być symetryczny, umieszczony we 
właściwem miejscu. 

Po uzupełnieniu rysunków niezbędnemi popraw- 


Кашу w myśl wskazań nauczyciel, uczniowie przy- . 


stępują do kolorowania go tą samą żółtawą kredką, 
którą był wykonany szkic. W czasie kolorowania na- 
uczycie! prowadzi trzecią korektę, mającą na celu 
dopilnowanie starannego i równomiernego pokrywa- 
mia kolorem odpowiedniej płaszczyzny rysunku. 

Wykończone rysunki zaopatrują uczniowie w na- 
pisy objaśniające, wykonane tą samą kredką. 


Zajęcia praktyczne 


LEKCJA PIERWSZA. 


Temat: Gerowanie pończoch. 

Cerowanie ubrania lub bielizny stosuje się wte- 
dy, gdy dziura jest niewielka, lub gdy chcemy odzież 
naprawić w ten sposób, by ślad naprawy był jaknaj. 
mniej widoczny. Tkaniny baweimane i lniane ce- 
rujemy bawełną do cerowania, tkaniny wełniane —. 
nitką wełnianą lub włóczką. 

О ile nam załeży na tem, by ślad naprawy był ma- 
ło widoczny, musimy doskonale dobrać barwę nitki, 
którą cerujemy, do barwy naprawianej odzieży. 
Skoro mie rozporządzamy akurat nitką w tym sa- 
mym odcieniu barwy, co i odzież, możemy się po- 
sługiwać przy cerowaniu dwoma odcieniami nitek, 
robiąc z jednego odcienia osnowę cery. a z drugiego 
jej wątek. 

1) Przystępując do cepowania pończoch. tryko- 
tów, lub wszelkiego innego rodzaju tkanin rozciąg: 
liwych, należy przedewszystkiem przeszyć tkaninę 
równolegle dookoła dziury (rysunek Nr. 1) ściegiem 
przed igłą (rys. Nr. 2); przeszycie to zapobiega dal- 


` szemu rozciąganiu się dziury. 


2) Następnie należy założyć osnowę cery (rys 
Nr. 3), uważając, by nitki osnowy leżały w równych 
oddaleniach od siebie. Osnowa musi całkowicie po- 
krywać miejsce dziurawe Nitki osnowy muszą 
co do swego kierunku stanowić przedłużenie nitek 
tkaniny lub prążkowań trykotu. 

3) Osnowę cery przepleść należy wątkiem (гуз. 
Nr. 4), zakładając początkowo igłę w nitki osnowy 
w ten sposób. aby pierwsza nitka osnowy leżała 
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nad igłą (na wierzchu), druga pod igłą (pod spo- 
dem), а znowu spodnie litki pierwszego rzędu bę- 
dą leżały w drugim rzędzie na wierzchu. Wszystkie 
nieparzyste rzędy wątku będą wyglądały tak, jak 
pierwszy rząd, wszystkie zaś parzyste, — tak jak 
drugi rząd. Wątek musi biegnąć prostopadle do osi. 

4) Nauczyciel winien dbać о to, by dzieci w czasie 
„cerowania posługiwały się grzybkiem, który należy 
wsunąć w pończochę i nakryć go tkaniną w ten spo- 
sób, aby dziura leżała na wypukłej powierzchni 
grzybka, możliwie na jej środku. 


LEKCJA DRUGA. 


Temat: Podstawka do piór 

Przed przystąpieniem do wykonania podsatwki 
dobrać należy możliwie proste gałązki jednakowej 
grubości. Średnica gałązek nie powinna  przekra- 
czać 7-miu milimetrów. 

Rysunek roboczy podstawki (rys. Nr. 1) stanowić 
winien li tylko materjał orjentacyjny dla nauczycie- 
‚ la. Uczniowie rysunku roboczego podstawki nie 

przygotowują. 

- Tok pracy: 

1) Przyrżnąć nożem pod węgielnicą 4 gałą:ki jed- 
nakowej grubości i długości równej 56 milimetrów 
(rys. Nr. 1). К 

2) Przyrżnięte patyczki zbić cieniutkiemi gwoździ- 

‘kami, łącząc je po dwa, dzięki czemu wykonane zo- 
. staną nóżki podstawki. 

3) Z gałązek tej samej grubości przyciąć nożem 
pod węgielnicą 10 patyczków długości 12 cm. każdy. 

4) Osiem patyczków przybić, jeden obok drugiego, 
do nóżek podstawki (rys. Nr. 1 i rys. Nr. 2), tworząc 
w ten sposób dno podstawki. Brzegi patyczków, two 
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rzących spód podstawki, powinny wystawać о 1 ст. 
poza nóżki podstawki (rys. Nr. 2). , 

5) Ułożyć z, obu stron w rowku, zanjdującym się, 
pomiędzy pierwszym, a drugim z brzegu patyczkiem 
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i tworzącym dno podstawki, patyczek 1 przybić go 
mocno gwoździkami (rys. Nr. 3), tworząc w ten spo- 
sób oparcia podstawki. Schemat łączenia 'patyczków 
i wbijania w nie gwoździ uwidoczniony jest na ry- 


. sunku Nr. 4. 


LEKCJA TRZECIA. 


Temat: Grzybek do cerowania. 

Dla wykonania grzybka do, cerowania przygoto- 
wać należy korę sosnową przynajmniej dwucentyme · 
trowej grubości. Po starannem zestruganiu i wygła- 
dzeniu jej powierzchni przystąpić można do opraco- 


wania grzybka. 


Tok pracy. 
1) Na wygładzonej powierzchni "ań narysować 
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przy pomocy cyrkla trzy współśrodkowe okręgi — 
pierwszy о promieniu równym 3 cm., drugi o promie- 


— 63 <= 


miu równym 1% cm., trzeci o promieniu równym 
v cm. (rys. Nr. 1). 

2) Zestrugać ostrym nożykiem korę, wyrzynając 
w ten sposób ograniczony zewnętrznem kałem krą- 
żek (rys. Nr. 1 — linje pełne oznaczają wyrżnięty 
kontur). Prawidłowość strugania ścian krawędzio- 
wych krążka sprawdzać należy za pomocą węgiel- 
niny. 

3) Narysować na Ściance krawędziowej krążka 
linję oddaloną od powierzchni, na której początko- - 
wo: były narysowane okręgi o 1%2 cm. (rys. Nr. 1, 
linja przerywana). 

4) Zestrugać ukośnie brzeg krawędzi w ten spo- 
sób, aby Ścianka ograniczona była obwodem środ- 
kowego okręgu oraz nowonarysowaną па ścianie 
krawędziowej linją (rys. Nr. 2, wyrżnięte kontury 
oznaczone są linjami pełnemi, podlegające zestruga- 
niu części krążka oznaczone są zakreskowanie). 

5) Na świeżo zestrugamej powierzchni narysować 
linję oddaloną od górnej (z narysowanemi kołami) 
ściany grzybka о 44 om. (rys. Nr. 5 — linja przery- 
wana). 

6) Zestrugać ukośnie brzeg mowopowstałej krawę- 
dzi w ten sposób, aby ścianka ograniczona była ob- 
wodem najmniejszego okręgu oraz dopiera co nary- 
sowaną linją (rys. Nr. 3 — linją pełną oznaczone są 
wyrznięte kontury, zakreskowaniem — podlegające 
zestruganiu części kory). 

7) W powstałym w ten sposób grzybku (rys. Nr. 4), 
zestrugać delikatnie wszystkie ostre krawędzie, sta- 
rając się nadać mu kształt najbardziej wypukły i do 
odcinka kuli zbliżony. 

8) Oczyścić grzybek szklakiem i zaimpregnować 
go rozgrzanym pokostem, wcieranym w korę przy 
pomocy wełnianej szmatki. Po zupełnem wyschnięciu 
pokostu oczyścić grzybek powtórnie szklakiem. 
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LEKCJA CZWARTA. 

Temat: Pudełko na stalówki. 

Tok pracy. 

1) Posługując się linijką, węgielnicą i miarką cen- 
hi na niezbyt grubym, niełam- 
twym kartonie prostokąt o rozmiara 
Оо ąt o rozmiarach 7 cm. X 8 

2), Dłuższe Бокі prostokąta podzielić na odcinki 
ON RODE R 1 cm., 4 cm., 1 cm. i.l cm 

« (rys. Nr. 1) i punkty podziału połączyć liniami pro- 
Na en y podziału połączyć linjami pro- 


3) Krótsze boki tegoż prostokąta podzielić na od- 


4). W oznaczonym na rysunku Nr. 1 lit 
| / | ; erą B pro- 
stokącie odnaleźć środki jego krótszych boków ыа 


p 
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kreślić z nich przy pomocy cyrkla półkola о promie- | 
niu równym 25 cm. (rys. Nr. 2). 
5) W oznaczonych na rysunku Nr. 1 literami A 


.prostokątach, połączyć środki ich krótszych: boków 


(rys. Nr. 2), dłuższe zaś boki podzielić na odcinki 
kolejno równe 44 om., 1 cm. i % cm. (rys. Nr. 2) 
i punkty podziału połączyć linjami prostemi (rys. 
Nr. 2). Z punktów przecięcia się nowonarysowanych 
linij (rys. Nr. 2) litery P wykreślić, jak ze środków, 
ćwierci okręgu o promieniu równym 44 cm. (rys. 
Nr. 2). 

6) Zetrzeć zbędne linje pomocnicze (rys. Nr. 2 i 
rys. Nr. 3) i, posługując się nożyczkami, wyciąć na- 
rysowaną figurę wzdłuż linij pełnych (rys. Nr. 3), 
odcinając i odrzucając zbędne płaszczyzny (rys. Nr. 
3) płaszczyzny zakreskowane). Dokonać również no- 
życzkami nacięć, oddzielających płaszczyzny D od 
płaszczyzn С (rys. Nr. 3). 

7) Zgiąć bardzo starannie wyciętą figurę wzdłuż 
linij przerywanych (rys. Nr. 3) i grzbiety zgięć przy- 
prasować kostką, poczem nałożyć płaszczyznę F na 
płaszczyznę E (rys. Nr. 3 i skleić je wzajem mocno. 

8) Zestawić pudełko, zaginając ku sobie płaszczyz- 
ny H i D (rys. Nr. 4), nakrywając je płaszczyzną О 
(rys. Nr. 4) i zasuwając płaszczyznę K pod płaszczy- 
zną B (rys. Nr. 4). | 


Spiew. 


LEKCJA PIERWSZA. 

Temat: Szyła baba worek. 

Powoli wdrażamy się do pracy szkołnej. Każdy 
dzień tygodnia nabiera swego kolorytu уг związku 
z coraz bliższem zapoznaniem się z planem tygodnio- 
wym ickcyj. Humoreskę na temat dni tygodni znaj- 
dziemy w. naszym. podręczniku do języka polskiego: 
„U progu Polski“ pod postacią wiersza Porazińskiej 
р. t. „Szyła baba worek“. W jednym z numerów 
„Śpiewu w szkołe” znajduje się ten wiersz z muzyką 
Michałowskiego. 


vä 


SZYŁA BABA WOREK. 


1. Szyła baba worek 
w poniedziałek, wtorek. 
W środę spruła żywo, 
bo uszyła krzywo. 

2. Widział stary Bartek, 
jak znów szyła w czwartek. 
I znów szyła w piątek, 
bo zły był początek. 

3. Zaczęła w sobotę, 
od nowa robotę. — 
A w niedzielę spała, 
bo się spracowała. 


Kompozytor starał się nadać melodji śmieszną jed- 
nolitość, mającą ilustrować zawziętą cierpliwość ba- 
by. Stąd ciągły prawie skok na dolną kwintę (do) 
i dość długie 8-mio taktowe zdanie, stanowiące ca- 
łą piosenkę. Zdanie to powtarza się 3 razy (do trzech 
awrolek piosenki) Бег zakończenia na tonice, które 
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znajduje się dopiero na końcu piosenki w postaci 
okrzyku „Оў“. ; 

Nauczyciel zaśpiewa pierwszą zwrotke, dzieci 
stwierdzą, że piosenka nie kończy się na tonice, i do- 
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dadzą ją same. W stosunku do danej toniki nietru- 
dno będzie dzieciom rozpoznać poprzedzający ją 
dźwięk akordowy Po stwierdzeniu, że jest to kwinta 
lub dźwięk środkowy ze względu na jego określenie 
gestem, powtórzymy sposób określenia akordu do- 
skonalego, czyli akordu 1-go stopnia metodą prof. 
Wysockiego. Dolną tonikę pokazujemy przez opu: 
szczenie ręki, górną tonikę — przez podniesienie rę- 
ki w górę, kwintę — przez wyciągnięcie ręki na wy- 
sekości ramienia, czyli pośrodku między  tonikami, 
stąd dźwięk środkowy i wreszcie tercję —- przez uko- 


fne położenie ręki między kwintą, a dolną toniką 
(rys. Nr. 1). Obrazem rysunkowym miejsc położe- 
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nia tych dźwięków będą t. zw. linje akordowe sy- 
stemu prof. Wysockiego (rys. Nr. 2). 


Po rezpoznaniu kwinty w piosence, odnajdźmy ją 
w pozostałych taktach poprzez całą piosenkę. Nau- 
czyciel jeszcze raz wykona piosenkę w powolnem 
tempie, uczniowie wskażą przez wysunięcie ręki każ- 
dą dosłyszaną kwitnę. Po określeniu taktu piosenki 


nauczymy się pierwszych 4-ch taktów. Następne czte- - 


ry takty zawierają synkopę, o której, _ oczywiście 
teoretycznie mówić z dziećmi nie będziemy. Zwróci- 
my jedynie uwagę na zciszenie pierwszej nuty б-до 
taktu i skierowanie akcentu na pierwszą sylabę sło- 
wa „ywo“, jako wymagającej akcentu słownego. 
W ten sposób wykonamy odpowiednio synkopę. Prze- 
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śpiewamy całą 1-з2а zwrotkę. Nauczymy się słów 
dwóch dalszych zwrotek i prześpiewamy je z meło- 
dją. Na zakończenie dodamy tonikę, ale już z okrzy- 
kiem „0j!“ 


LEKCJA DRUGA. 


Na lekcję dzisiejszą damy piosenkę marszową p.t. 
„Piosenka żołnierska” — słowa Marji Konopnic- 
kiej. Żywy rytm i wesołe słowa sprawiają, że chętnie 
dzieci piosenkę tę śpiewają. 


PIOSENKA ŻOŁNIERSKA. 


` Dalej, dalej wojsko nasze, 

Raz, dwa, trzy! 

Dalej szable i pałasze, 

Raz, dwa, trzy! 

Dalej trąbki, dalej kije, 

Dziś się nasze wojsko bije, 

Raz, dwa, trzy! 
Niech tam sobie tchórze, „baby“, 
Raz, dwa, trzy! 
Siedzą niby w bagnie żaby 
Raz, dwa, trzy! 
Nas tak łatwo nic nie straszy, 
My się zjeść nje damy w kaszy, 
Raz „dwa, trzy! 

My idziemy na wojenkę, 

Raz, dwa, trzy! 

Śpiewający w głos piosenkę, 

Jak się idzie borem, lasem, 

Choć i głód dokuczy czasem, 

Raz, dwa, trzy! 


— 70 — 


Jiosaka RER: A 


Da-fei ola-loj wojsko mase. Roda Any 


EL PFO a—dE NEK ŻE 
не кабы TESZĄNĘ НИЕ PWM а гс. 
х + EE AORA 2.20380 A ——————їр Ы 


Pierwsze trzy takty. piosenki opierają się melo- 
dyjnie na gamie opadającej od 5-go stopnia do l-go 
dlatego też nadaje się ten urywek piosenki do ana- 
liży muzycznej. Następne 3 takty powtarzają się ja- 
ko progresja. Po przerobieniu zatem 1-ећ 0-ciu tak- 
tów, mamy połowę piosenki. Ciąg dalszy zawiera 
taką samą progresję, tylko po dwa takty postępującą. 
Taki układ piosenki poza walorami muzycznemi 

` stanowi ogromne ułatwienie w nauczeniu jej. Koń- 
ста piosenkę dalsze cztery takty, z których przed- 
ostatni zawiera skok aż o septymę: Ponieważ jednak 
ostatni dźwięk tego intenwalu poprzedza tonike, nie- 
trudno będzie, myśląc o niej, wpaść na -dźwięk do 
niej prowadzący. Prześpiewamy zatem całą piosen- 
kę. Zamiast zwykłego taktowania zabawimy się w 
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doboszy, wybijających takt na bębnach. Po tem 
ćwiczeniu połączymy się w pary i przemaszeru jemy 
piosenkę, ze śpiewem. T'eraz możemy połączyć ma- 
szerowanie z jednoczesnem wybijaniem taktu. Je- 
żeli znajdzie się w szkole bębenek, można wybrać 
jednego dobosza, któryby maszerował. przed „woj- 
skiem i bębnił. 


Ćwiczenia cielesne. 
10 MINUT ĆWICZEŃ CODZIENNYCH 


Dziesięciominutowe ćwiczenia codzienne składają 
się z ćwiczeń porządkowych i ćwiczeń, które z jed- 
nej strony poprawiają postawę dziecka( ćwiczenia 
kształtujące tułowia), 2 drugiej zaś pobudzają 
wszystkie czynności wegetatywne, a w szczególności 
płuca i serce. Celem pośrednim tych ćwiczeń będzie 
wdrożenie dzieci do uprawiania codziennych ро- 
rannych ćwiczeń cielesnych. 


Wzór na okres I, 


1. Ćwiczenie wychowawcze. 

Przywitanie. 

2. Ćwiczenie porządkowe. 

Ustawienie czwórkowej kolumny ćwiczebnej z 
dwunzędu bez odliczania. 

Komenda: Postawa! (Dzieci przybierają postawę 
baczną). W pary łącz! Kolejno czwórki twórz! Ra- 
miona do boku wznieś! (Rozstęp wolny). Ramiona 
wprzód rzuć! (odstępy przednie). 

3. Ćwiczenie kształtujące nóg. 

Wspięcie, kilka małych podskoków obunóż. Ko- 
menda: Uwaga! Odbijamy się jak małe piłeczki — 
już! Dzieci robią miarowo po 8 — 12 podskoków: 
Dość! 

4. Ćwiczenie ksztltujące tułowia w płaszczyźnie 
strzałkowej. : 

W rozkroku skłony wprzód, dotykamy kolejno ud, 
kolan, kostek i prostujemy się. Komenda: Podsko- 
kiem w rozkroku stań! Dotknij ud, kolan, kostek, 


| 


__———-шфъф$—_—_—_—_——-—_—— 


=Й e 


ртозіиј się! Potem wykonywują dzieci 4 — 6 skło- 
nów, nauczyciel liczy do czterech. 

5. Ćwiczenie kształtujące ramion. 

Wymachy ramion wpród i wtył. Komenda: Uwa- 
ga! Wymachy ramion wprzód i wtył — ćwicz! Już! 
Wprzód i wtył, wprzód i wtył, raz, dwa, raz, dwa! 
(Stopy zwarte). 


6. Ćwiczenie kształtujące tułowia w płaszczyźnie 
poprzecznej. 

Skręty tułowia w lewo i w prawo z luźnym wy- 
machem ramion w lewo i w prawo. Komenda: Pod- 
skokiem w rozkroku stań! Skręć tułów w lewo i patrz 
wtył, a teraz w prawo. Ramiona rozluźnione w sta- 
wach przerzucamy z lewej na prawą stronę, pogłę- 
biając skręt tułowia. Po 4 — 6 skrętach w lewo i w 
prawo: dość! Do postawy wróć! 


7. Ćwiczenie kształtujące ramion. 

Skurcze i rzuty ramion do boku. Komenda: Ręce 
skurcz! Do boku rzuć! Skurcz! Ćwicz! Raz, dwa, raz, 
dwa! Po 6 — 8 skurozach i rzutach ramion: Dość! Rę- 
ce opuść! (ze skurczu). 


8. Ćwiczenie kształtujące tułowia — płaszczyzna 
czołowa. 

W rozkroku skłony w lewo i w pnawo. Lewe ra- 
mię skłania się w lewo w kierunku lewej łydki, po 
wyprostowaniu tułowia, prawe ramię skłania się w 
prawo do prawej łydki. Komenda: Podskokiem w 
rozkroku stań! Skłoń się do lewej łydki, dotknij ją 
dłonią, wyprostuj się, a teraz do prawej! Ćwicz! 
Raz, dwa — wyprost, trzy — skłon, cztery — wy- 
prost. Po 4 — 6 skłonach na każdą stronę: Dość! 
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9. Ćwiczenie nóg — podskoki. 

2 podskoki z odbiciem obunóż i skok do przysiadu 
podpartego. Komenda: 2 podskoki i przysiad pod- 
barty. Ćwicz! Liczymy: Raz, dwa, trzy! — mała 
przerwa, raz, dwa, trzy! 

10. Ćwiczenie usbakajające. 

Marsz w miejscu ze zwalnianiem tempa. Komen- 
da: Marsz w miejscu! raz, dwa, raz, dwa! 


11. Ćwiczenie porządkowe. 
Powrót do dwurzędu, do par. Komenda: W pary 
łącz! 

12, Ćwiczenie wychowawcze. 

Pożegnanie. 


LEKCJA DRUGA 


Zabawy i gry ruchowe łącznie z ćwiczeniami gim- 
nastycznemi (na świeżem powietrzu). 


A. Ćwiczenia wstępne. 


1. Ćwiczenie wychowawcze. 
Przywitanie. 


2. Ćwiczenie ożywiające. 
‚ Dzieci parami ze śpiewem maszerują na boisko. 


3. Zabawa bieżna. 


Berek z przysiadem. 

Pole zabawy ograrńczamy linjami. Z pośród ba- 
wiących się dzieci wybieramy jedno na „benka“, któ- 
ry goni uciekających, starając się przytem dotknąć 
któregokolwiek z nich ręką. Dziecko dotknięte staje 
się berkiem. Chcąc uniknąć złapania, bawiące się 
dzieci wykonywują przysiad podparty. То, które 


— 75 — 


dwa razy wykona przysiad w jednem miejscu, staje 
się berkiem. 

4. Ćwiczenie porządkowe. | | 

Ustawienie czwórkowej kolumny ćwiczebnej 2 
dwurzędu bez odliczania, z rozstępem wolnym i 
przednim. (Objaśnienie w 10-minutowych ćwicze- 
niach — ćwiczenie Nr. 2). 

5. Ćwiczenie kształtujące ramion. 

Wymachy ramion w lewo i w prawo. Komenda: 
Postawa! Ręce w lewo rzuć! A teraz w prawo! Ćwicz! 
Raz, dwa! Raz, dwa! Przerzucamy ramiona ruchem 
wahadłowym z lewej na prawą stronę. 

6. Ćwiczenie tułowia. Ж 

Rąbanie drzewa. ‚ О 

Objaśnienie w zeszycie 2, lekcja pierwsza. 

7. Ćwiczenie kształtujące nóg. 

Wykroki wprzód. Komenda: Lewą nogę postaw 
wprzód na palcach! przytaw! a teraz prawą, ćwicz! 
Raz, dwa, raz, dwa! 

8. Ćwiczenie tułowia. ; Ө 

W siadzie skrzyżnym skręty tułowia wprzód i za” 
znaczanie w lewo i w prawo. Komenda: Podskocz i 
siądź skrzyżnie! Ręce wprzód wznieś! Zaznacz w po- 
wietrzu, raz, skręć tułów w lewo, zaznacz w powie- 
trzu, skręć tułów w prawo! Ćwicz! Raz, dwa! Кат, 
dwa! 

9. Ćwiczenia nóg. 

Naśladowanie skoków żab po mokrej łące, w 


` rozsypce. 


10. Ćwiczenie uspakajające. i | 
Na komendę: Uwaga! dzieci wstają z przysiadu 


podpartego. W pary łącz! dzieci z rozsypki zaczyna- 
ją maszerować parami dokoła boiska. 


B. Ćwiczenia główne. 


Podobnie jak ma lekcji 1-еј, dzieci wybiorą te za- 
bawy i gry, w które najbardziej lubiły się bawić 
podczas wakacyj letnich. 

Oto trzy popularne i ulubione przez dzieci zaba- 
wy. 

1. Bieg łańcuchowy. | 

Dzielimy dzieci па dwie partje i ustawiamy je w 
szeregach przed wspólną linją startu. Każdy szereg 
tworzy łańcuch lub koszyczek. Na sygnał biegną sze- 
regi do wyznaczonej w odległości 10 — 20 kroków 
mety, tam puszczają rece, wykonywują wtył zwrot 
i formują znów łańcuch i koszyczek, następnie bie- 
gną i ustawiają się frontem do linji startu. Wygry- 
wa szereg, który szybciej wykonał bieg. 


9. Zabawa rzutna. 


Mistrz. 

Ustawiamy dzieci półkolem w odstępie I — 2 kro- 
ków jedno od drugiego, poczem każde kreśli dla sie- 
bie koło o średnicy 1 kroku, w którem staje. Lewo- 
skrzydłowe dziecko jest „mistrzem“. Ма sygnał 
dziecko stojące w prawem skrzydle rzuca piłkę są- 
siadowi z lewej strony, ten następnemu i t d. Kto 
piłki nie schwyci, idzie wraz z nią na prawe skrzy- 
dło, a te, które stoją w prawo od niezręcznego, po- 
suwają się o jedno miejsce w lewo. Kto rozmyślnie 
źle poda piłkę, idzie również na prawe skrzydło. Je- 
śli piłka dojdzie do mistrza, ten podaje ją górą z po- 
wretem stejącemu na drugim końcu szeregu. Pod- 
czas łapania piłki należy chociaż jedną nogą stać 
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w kole. Po pewnym czasie, gdy mistrzem zostaje 
dziecko, stojące na prawem skrzydle, zmieniamy kie- 
runek podawania piłki. 

3. Zabawa skoczna. 

Król skoczków. 

Bawiące się dzieci dzielimy na partje przez odli- 
czenie do dwóch. Jedynki twonzą koło, dwójki idą do 
środka. Na sygnał jedynki skuwają śradkowe koło. 
Dzieci skute stają na obwodzie koda. Dzieci stojące 
w kole unikają skucia, wykonywując podskoki. Na 
cześć ostatniego dziecka, pozostającego w kole, pu- - 
szczamy rakietę, poczem jedynki idą do koła i zaba- 
wa toczy się dalej w ten sam sposób. (Objaśnienie 
rakiety w zeszycie 2, lekcja pierwsza). - 


С. Ćwiczenia końcowe. 


1. Ćwiczenie uspakajające. 


Dzieci siedzą kołem. Niektóre z nich popisują się 
kolejno nowemi ćwiczeniami, których się nauczyły 
podczas feryj letnich. Poczem dzieci ustawiają się 
parami i ze śpiewem wracają do klasy. 
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